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Litwa koncentruje wojska 


PODZIĘKOWANIE, 
wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę drogim nam 


Śś, f p. 


ADAMA SUCHECKIEGO 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji II 
Gimnazjum T. S. S. prof. Buczyńskiemu, Piotrkowskiemu Ko- 
łu Akademików, Kolegom Zmarłego p.p. Wł. Osuchowskiemu, 
L. Szajewskiemu, C. Gryglowi, E. Trzankowskiemu i Gostkie- 
wiczowi oraz wszystkim tym, którzy brali udział w pogrzebie 
składają serdeczne podziękowanie. 

Rodzice, R 


odzeństwo I Narzeczona. 


na polskiem pograniczu. 
Prasa łotewska o sytuacji na Litwie. 


WILNO. 26.11. Z pogranicza polsko-litew 
skiego donoszą: 

Jako odpowiedź na konierencję w Wilnie 
Tząd litewski skoncentrował silne oddziały 
zbrojne na granicy polsko-litewskiej. Przy 
było już 6 bataljonów piechoty, stojącej do 
tychczas w północnych powiatach i w Kłaj 
Pedzie orez 4 szwadrony kawalerji. 

Przybycie większych oddziałów wojska li 
łewskiego nad granicę polską wywołało 
Wśród ludności litewskiej silny niepokój, 

RYGA, 26.11. Dzienniki łotewskie okre- 


ślają sytuację na Litwie, jako bardzo poważ 
pna. 

„Jaunakas Zinas" stwierdza, że z nad 
śranicy litewskiej dochodzą do Rygi alar- 
mujące wiadomości. Litwa znajduje się w 
przededniu wielkiego przewrotu. Inne dzien 
niki zaopatrują wiadomości o Litwie wiel- 
kiemi tytułami: „Czy wybiła ostatnia go- 
dzina niepodległości Litwy ?* — Następnie 
dzienniki podają wiadomości, jakoby orga- 
nizator emigrantów litewskich, poseł Plecz 
kajtis, wezwał wszystkich zamieszkujących 
Łotwę emigrantów litewskich mieszkających 
w Rydze do przybycia do Wilna. 


Insynuacjep.Waldemarasa 


, WILNO. 26.11, Z Kowna donoszą, że prem 
Jer Waldemaras wystosował pismo do sek 
Tetarza jeneralnego Ligi narodów, w któ- 
tem zwraca uwagę na rzekomo agresywne 
zamiary kolski wobec Litwy. 

Pn za powtórzeniem zarzutów, zawar- 
łych w znanej skardze do rady Ligi naro- 
dow, kieimjer Waldemaras oskarża Polskę 
© zorganizowanie wrogiego rządowi litew- 
skiemu zjazdu emigrantów litewskich w Ry 


dze, oraz omawia pobyt premjera Piłsud - 
skiego w Wilnie i odbyte w Wilnie narady. 

Waldemaras twierdzi, że na naradach wi 
leńskich omawiane były kwestje wojskowe, 
związane z projektem zbrojnego zajęcia 
Litwy przez wojsko polskie. 

Dalej, Wałdemaras dopuszcza się insynu- 
acji pod adresem rządu polskiego, jakoby 
rząd ten organizował zbrojne oddziały emi- 
grantów litewskich. 


W Genewie oczekują Marszałka Pilstdskiego. 


GENEWA. 26.11, Dzienniki genewskie, a 
zwłaszcza „Journal .de Geneve" przynoszą 
wiadomości, że należy się istotnie liczyć z 
Przybyciem Marszałka Piłsudskiego do Ge 
lewy, ponieważ Marszałek silnie jest zain- 
łeresowany sprawą Wileńszczyzny, która 


jest krajem rodzinnym Marszałka Piłsud - 
skiego. Marszałek Piłsudski gotów byłby 
przybyć do Genewy, gdyby dyplomaci pol- 
scy uważali, że jego przybycie mogłoby 
wzmocnić jch akcję na międzynarodowym 
terenie genewskim. 


Projekt gabinetu jedności 
narodowej w Rumunji. 


BUKARESZT. 26.11. Gabinet odbył wczo 
łaj posiedzenie, na którem ustalono, w ja- 
sposób mają się odbyć uroczystości po - 
Etzebowe zmarłego premjera Bratianu. Na- 
stępnie premjer. referował o rokowaniach 
z przywódcami opozycji, celem stworzenia 


gabinetu jedności narodowej. Po posiedze- 
niu Rady ministrów 'premjer oświadczył 
przedstawicielom prasy, że rokowania ce- 
lem stworzenia gabinetu koalicyjnego roz- 
wijają się korzystnie. 


Przea plenarnem posiedzeniem 
sejmu gdańskiego. 


Gdańsk, 26.11. (PAT). "W nadchodzącą 
środę odbędzie się plenarne posiedzenie 
sejmu gdańskiego, Będzie to prawdopodob- 
ZĘ ostatnie posiedzenie starego sejmu, któ 
ego kadencja upływa z. dniem ostatniego 
Studnia r.b. Tymczasem rozpoczęly“ się z 
a jaływy socjal-demokracji, jako najsil- 
iejszej grupy w sejmie gdańskim- narady, 
Race na celu stworzenie koalicji i utwo- 
sjal, nowego senatu Wolnego Miasta. So- 

-demokraci wychodzą przytem z zało. 
dg że utworzenie takiej koalicji nie po- 
‘nno być trudne, albowiem swego czasu 
no centrum, jak i liberali niemcy, 
R e to stronnictwa wchodzą w rachubę 

Y tworzeniu nowej koalicji, oświadczyły 
za najważniejszym postulatem socjal -de 


mokracji, t. j. za całkowitą reformą obecne 
go systemu rządów w Wolnem Mieście 
przez usunięcie obecnego nieodpowiedzial- 
nego Senatu i zastąpienie go senatem par- 
lamentarnym, odpowiedzialnym przed, sej- 
mem. 


© 


„UNIVERSAL: 


podaje do publicznej wiadomości, że od dnia 25 b. m. rozpoczyna 
przedświąteczne 


sWielką reklamową wyprzedaż 


NWełen Jedwabi 


ui, Loglonów 2, tel. 53, 


cena numeru 20 g.. 
Rok 4 


PRENUMERATA 4-ZŁ, MIESIĘCZe 

NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO 

MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 

Konto P. K. O. Nr. 63042 
Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy ua 
1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty $ 
za tekstem gr. 40, Drobne za wyraz 10 BŁ 
Od cen powyższych żadnych ustępstw 
~- nie robimy, 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 
od godz. 9-ej do 10-ej rano, 


Nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 
nie zwraca. 


Ś TP 


Kontroler telegrafu Urzędu Pocztowego wPiotrkowie 
zmarł nagle 26 listopada 1927 r. przeżywszy lat 53. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kaliskiej 


| JARÓG KONRAD KRAJEWSKI M 


Nr. 17 na cmentarz rzymsko-katolicki 


nastąpi w poniedziałek 


28 bm. o godz. 2-ej po południu. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie w kościele Farnym Św. Jakóba we wto- 


rek 29 bm. o godz. 10 rano. 


» 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
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Koledzy i Koleżanki. 


Ks. Karol pogodzi się ze swą 
rodziną ? 


PARYŻ. 26.11, Książę Karol, który bawił 
na Rivierze, po nadejściu wiadomości o 
śmierci premjera rumuńskiego, Bratianu, 
natychmiast powrócił do swej willi w Neuil 
sy. Wczorajsze południowe i dzisiejsze* ran 
ne dzienniki oświadczają, że książę Karol 


zebrał swoich przyjaciół. i mężów zaufania 
na poufną konferencję. Na konferencji tej 
zapadła uchwała, że książę Karol podejmie 
kroki, aby pogodzić się z własną rodziną 
nim postawi swoją kandydaturę do tronu 
rumuńskiego, 


Naruszenie tajemnicy urzedowej 


przy składaniu matury. 
O tem, jak maturzyści pragnęli małym wysiłkiem 
otrzymać świadectwo dojrzałości. 


LWÓW. 26.11. (AW). W czasie odbywają 
cej się tu matury gimnazjalnej eksternistów 
i eksternistek w pierwszem gimnazjum pań 
stwowem im. Kopernika, władze wpadły na 
ślad naruszenia tajemnicy urzędowej. Eks- 
terniści i eksternistki obawiając się trud - 
nych tematów do zadań, postanowili za 
wszelką cenę zdobyć treść tych tematów 
zanim dostaną się one z kurałorjum do. dy- 
rekcji gimnazjum, Na ten cel złożono 200 
zł. Nawiązano znajmość z woźnym Kuźmą, 
który miał te tematy przynieść i zawarto z 
nim umowę, iż za cenę 200 złotych da im 
odpisać tematy zadań, Z pomocą Kuźmy 


rozpieczętawano kopertę zawierającą tema 
ty i odpisano je. Eksterniści, mając tema= 
ty, odpowiednio przygotowali się do egza- 
minu piśmiennego. Stało się jednak, że jes 
den z eksternistów, mimo, iż posiadał wy - 
kradzione tematy, wszystkie zadania źle na 
pisał i otrzymał notę niedostateczną. Zro= 
zpaczony tem i żałując daremnych kosztów 
zawiadomił o fakcie naruszenia tajemnicy. 
urzędowej kuratorjum. Wczoraj z polece- 
nia władz szkolnych wstrzymano zdawania 
matury i rozpoczęto śledztwo celem ustale 
nia, kto z eksternistów i wiele pieniędzy 
dał na przekupienie woźnego Kużmy. 


Pogrzeb ś. p. Stanisława Przybyszewskiego. 


BYDGOSZCZ, 26.11. (AW) Pogrzeb zmar 
łego w Jarontach Stanisława Przybyszew - 
skiego odbędzie się w poniedziałek dnia 
28 b.m. O godz. 10-ej rano nastąpi ekspor- 
tacja zwłok z dworu w „Jarontach, Przed 
dworem wojewoda Bniński udekoruje trum 
nę orderem „Polonia Restituta”, poczem dr. 
Juljan Trzciński wygłosi mowę w imieniu 
ziemi 'kujawskiej. Zwłoki wielkiego pisarza 


| ZZA O a a A R 00 1 a 


przeniesione zostaną następnie do kościoła 
w Górze, gdzie odprawiona będzie uroczy- 
sta msza żałobna, Przed kościołem prze - 
mawiać będzie delegat Tow. Literatów i 
dziennikarzy Leopold Staff, poczem kon - 
dukt ruszy na cmentarz. Trumna ze zwło- 


kami ś p. Stanisława Przybyszewskiego 
spocznie w grobowcu rodzinnym p.p. Zna -= 
nieckich. e 


Pierwsza woda w rurociągu piotrkowskim. 


W dniu 25 b.m. o godz. 11 rano zostały 
uruchomione pompy w studni Nr. 1. Przy 
uruchomieniu obecny był inspektor miejski 
inż. Baczyński z przedstawicielem firmy 
Ullen p. dyrekt. Fiskiem i przedstawicie - 
lem polskiej firmy Brown Broveri et Co. 
która wstawiła motory i elektryczne urzą- 
dzenia, 


Maszyny i urządzenia studni funkcjonują 
bardzo sprawnie. 

W dniu wczorajszym zaś woda doszła do 
wieży ciśnień; w międzyczasie wszystkie 
hydranty pożarne przy Alei 3 Maja i ul. Sło 
wackiego zostały dokładnie przeczyszczone 


0066600660:0) 


Przy ul. Juljusza Słowackie- 
go 6 (Kaliska) w Piotrkowie. 


Bawełen Galanterji 


i wypróbowane 

Pewna część wody ze studni Nr. 1 jest 
pompowaną do stawu w parku im. Poniatow 
skiego w celu urządzenia ślizgawki dla mła 
dzieży. Woda jest pompowaną w tej mies 
rze, o ile jest to możliwe przy użyciu jedne 
go hydranta pożarnego. 

W programie prac następnego tygodnia 
jest stopniowe napełnianie wieży ciśnień i 
jednocześnie  przepłukiwanie wszystkich 
magistrali w mieście, 

Piotrków będzie drugiem miastem w Pol- 
sce, które trzymało wodę z tytułu robót 
Ulenowskich 

Pierwszy otrzymał wodę Radom, gdyż 
tam znajdowały się studnie artezyjskie, w 
Piotrkowie zaś woda jest wydobywaną na 
głębckości 54 mtr., ponieważ na tej głębo- 
kości woda okazała się lepszą do użytku, 
bowiem jakkolwiek zawiera pewien proc. 
żelaza jednak bakterjologicznie okazała się 
czystszą. Zawartość żelaza zostanie usunię 
tą przez filtry, które są już założore. 

Dalszy ciąg prac w tym kierunku podany 
będzie przez nas w najbliższym numerze. 


Str, 2. 


Adam Grot-Czekalski. 


«Głos TrohnuraleLij» 27 listonda 1927 rokn 


Ne. 273, 


Wychowanie młodzieży. 


Wielcy mężowie i wychowawcy 
młodzieży zawsze zwracali uwagę 
na stronę moralnego wychowania 
młodego pokolenia, od którego prze- 
cież zależy przyszłość narodu i pań- 
stwa. Wychowanie młodzieży =- to 
największa troska społeczeństw. 

Kiedy się pisze o przedmiocie ta- 
kim, jak powyższy, istnieje zawsze 
niebezpieczeństwo, że się będzie źle 
zrozumianym, ponieważ z każdej 


stony istnieją niezdrowi ludzie skraj- _ 


ni, którzy lubią brać połowę jakiego- 
kolwiek twierdzenia i użyć ją jako 
argument na korzyść własną lub też 
przeciwko oponentom. Jedno albo 
dwa zdania, wzięte oddzielnie, nie 
mogą wystarczyć do wyjaśnienia 
pełnej myśli człowieka tak samo, 
jak w jednem lub dwóch zdaniach 
niepodobna załatwić kwestji koniecz- 
ności i ograniczeń lojalności między 
dwoma różnemi twierdzeniami. 

Kiedy w połowie drugiej XVIII 
wieku starły się u nas w Polsce 
dwa pojęcia, dwa kierunki oświato- 
wo-wychowawcze: stary, zgrzybialy 
system i nowy prąd płynący do nas 
2 Zachódu pod nazwą <oświecenia» 
zdawało się początkowo, że jednak 
obskurantyzm jezuicki weźmie górę 
nad pełnym soków żywotnych no- 
wym, kierunkiem pedagogiczno:wy- 
chowawczym i dopiero potrzeba by* 
ło niezwykle energicznych wystąpień 
ludzi tej miary co bracia Sniadeccy, 
ks. Adam Czartoryski i innych, po- 
trzeba było całej siły możnych wpły- 
wów, aby unicestwić ogłupiające 
metody wychowawczo'naukowe je- 
zuitów i wprowadzić w pełni 
w prawa  obywałelstwa kierunek 
wychowawczy zgoła odmienny od 
starego i o całe niebo od niego 
lepszy. 

Dzisiaj kwestja wychowania mło- 
dzieży naszej posunęła się w po- 
równaniu z temi odległemi czasami 
tak daleko naprzód, a młodzież i jej 
zdrowie moralne tak ważne odgry- 
wają rolę, że sprawa wychowania 
naszego młodego, wolnościowego 
pokolenia staje się kwestją naczelną, 
nad którą nie wystarcza biadać, ale 
trzeba się jąć do jej uzdrowienia 
i skierowania jej na właściwe tory. 

Kraj nasz potrzebuje ludzi. Nie 
pionków, nie mieszkańców, lecz oby- 
wateli, nie ignorantów, lecz pracow- 
ników. Potrzeba nam pracowników 
na niwach reformy społecznej i oby- 
watelskiej, ludzi, którzy zywią głę- 
bokie zainteresowanie do szerzenia 
oświaty, do zakładania stowarzyszeń 
i klubów obywatelskich, którzy usi- 
łują podnieść skalę życia. Potrzeba 
nam dzienników czystych, zdrowych, 
z krytyką czystą, zdrową, która by- 
łaby zarazem Śmiałą i prawdziwą. 
Poirzeba nam polityków prawych, 
którzy nie sżczędziliby czasu. ni 
znoju, i którzy posiadaliby zdolność 
prowadzenia zgromadzeń publicz- 
nych, organizowania na zdrowych 
podstawach społeczeństwa, kiórzyby 
istotnie pracować umieli i precowali 
w |Izbach parlamentarnych, 
wygniatali jedynie bezużytecznie fo- 
telę, poselskie, pobierając za to 
piękne djety. Potrzeba nam ludzi, 
którzy usiłowaliby być opiekunami 
swoQ.ch uboższych braci do tego 
stopnia, aby zrobić z nich swoich 
przyjaciół; pracować z nimi, o ileby 
tego żądali, i ludzi, którzy pracowa- 
Eby: w stowarzyszeniach dobroczyn- 
nych, albo—co lepiej jeszcze, którzy 
usiłowaliby: wejść w porozumienie 
z robotnikami, zrozumieć ich i bro- 
nić ich sprawy, kiedy jest słuszna, 
a nie wygrywać jeno na nędzy i 
niedoli klasy robotniczej swych atu- 
tów polityczno - karjerowiczowskich. 
Potrzeba.nam zdrowych idealistów, 
pisarzy, kaznodziejów, profesorów, 
którzy pomagaliby w wytworzeniu 
atmosfery entuzjazmu i usiłowań 
praktycznych. Potrzeba nam ludzi 
dalekowidzących, ludzi, którzy posia 
daliby szczerość i zdrowy umysł ra: 
zem. Potrzeba nam także uczonych, 


a nie: 


ludzi, którzy zbada'iby wszystkie 
trudne kwestje naszego życia pol.- 
tycznego ze stanowiska teorji i pra- 
ktyki zarazem; ludzi, którzy w ten 
sposób zbadaliby wielki przemysł, 
czy rządy miejskie, czy finanse, czy 
sprawy celne, czy reformy służby 
cywilnej. W życiu publicznem po- 
trzeba nam nietylko ludzi, którzy 
potrafiliby pracować w swoich stron- 
nictwach i za ich pośrednictwem, 
ale również prawych, śmiałych, roz- 
sądnych, niezależnych, którzy odda- 
waliby bezstronną sprawiedliwość 
wszystkim ludziom i wszystkim 
stronnictwon. 

Takie oto ogromne zadania stają 
przed nami. Tych wszystkich ludzi 
nam potrzebnych, tych wszystkich — 
nie «mieszkańców» — lecz obywateli, 
prawdziwych obywateli, musimy wy- 
kuć z młodzieży naszej, z naszego 
obecnego szkolnego pokolenia. Pa- 
miętajmy, że młodzież — to wosk, 
z którego ulepić można wszystko. 
Jeśli ten młodzieńczy wosk dostanie 
się w złe ręce, jeśli podlegać będzie 
złym fluktuacjom zewnetrznym — 
zamiast męża, ręce ʻe ulepią chuchro, 
złoczyńcę, wyrzutka społeczeństwa. 


Powiedzmy sobie otwarcie, że 
skala naszego życia powojennego 
obniżyła się znacznie. Jedni twier- 
dzą, że przyczyną tego jest wojna. 
Inni: powiadają, że sprawiła to zbyt- 
nia wolność obyczajów, które we- 
szły w nasze życie razem z zapro- 
wadzonym w naszym kraju libera- 


 lizmem. My zaś powiemy, że ani 


jedni, ani 
Jednakże... 

Przed wielką wielką wojną chłop 
na wsi w zwykłych warunkach nie 
rachował się zupelnie z wszelkiemi 
różnicami klasowemi. Traktował on 
ściśle każdego człowieka, jako czło- 
wieka, stosownie do jego wartości: 
tworzył więc społeczność, w której 
było szczególnie mało ducha kasto- 
wego i w której ludzie łączyli się 
na gruncie absolutnie zdrowym, na 
gruncie wspólnych ideałów, wspól- 
nych przekonań i wspólnych sympa- 
tyi. Nie słyszeliśmy ongi o takich 
wyrafinowanych mordach i bezeceń- 
stwach jak dzisiaj, nie było tylu kra- 
dzieży, włamań, podpaleń, rabunków, 
co dzisiaj, wogóle, poziom życia mo- 
ralnego był wyższy. To samo prawie 
z małemi jeno różnicami można by* 
ło powiedzieć o miastach, zwłaszcza 
miastach prowincjonalnych. A dzi- 
siaj? 

Niesumienni politycy zrewoltowa- 
li wieś niemal do podstaw. Chci- 
wość na cudze starszych, ich mści- 
wość, wywołana niezdrową agitacją 
przeszła już na ich dzieci, źle lub 
wcale nie wychowywanych, chodzą- 
cych samopas bez żadnej opieki. To 
też wśród dzieci wiejskich słatysty- 
ka notuje w Polsce niepodległej nie- 
słychany poprostu wzrost zbrodni- 
czości. 

A jakże się dzieje w mieście? Czy 
lepiej? Zajrzyjmy do pierwszej z 
brzegu szkoły. 

Bójki, burdy, awantury, złośliwość 
popychająca młodzież do wyrządza- 
nia bliźnim niesłychanie nieraz gor- 
szących psot—oto cechy przeważnej 
części młodzieży naszej. Dla zara- 
dzenia temu złu, dla jego przeciw- 
działania nie stosuje się przwije 
żadnych środków zaradczych, wogó- 
le mało się na to zwraca uwagi, 
podczas gdy np. w dziedzinie wy- 


drudzy nie mają racji, 


‘chowania fizycznego, wyrobienia sj- 


ły fizycznej posuwamy się wciąż 
naprzód siedmiomilowemi krokami, 
coraz to nowe na międzynarodowej 
arenie zdobywają laury. 

Moc fizyczna jest dobra, moc u- 
mysłowa jest jeszcze lepsza, ałe o 
wiele wyżej od obu trzeba cenić cha- 
rakter. Prawdą jest naturalnie, że 
geniusz w pewnych wypadkach mo- 
że zrobić więcej, niż dobry i mężny 
towarzysz, który nie jest geniuszem; 
w sportach różnych wielka siła fi- 


zyczna może mieć przewagę nad sła- 
bością, chociaż w słabem ciele mo- 
że bić serce lwa. Ale wogóle, w 
wielkiej walce życia żadna świetność 
inteligencji, żadna doskonałość w 
rozwoju fizycznym nie będą się li- 
czyły, kiedy będą zważane na szali 
z całokształtem cnót czynnych i bier- 
nych, zalet moralnych. które grupu- 
jemy ogólnie pod mianem charakte- 
ru; i jeżeli pomiędzy dwoma konku- 
rentami w sporcie szkolnym, czy w 
pracy szkolnej różnica charakteru 
po jednej stronie jest taka sama, 
jak różnica inteligencji i siły po dru- 
giei, to zwycięży strona charakteru. 

Oczywiście nie znaczy to bynaj- 
mniej, żeby wolno było bezkarnie 
zaniedbywać inteligencję, czy siłę cie- 
lasną, Przeciwnie, znaczy to, że trze- 
ba rozwijać obie i że nie jest naj- 
mniejszym zyskiem z rozwoju obu 
ten wpływ bezpośredni, który wy- 
wiera sam ten rozwój na charakter. 
W bardzo ordynainych i nieukształ- 
conych społeczeństwach wszelkie 
szkolnictwo jest mniej lub więcej 
pogardzane; ale obecnie w Polsce 
mamy istotnie bardzo mało miejsco- 
wości, gdzie szkolnictwo nie byłoby 
uważane za konieczność. 

Ale tu właśnie otwiera się jedna 
z najdonioslejszych kwestyi, kwestja 
dobrego wychowania młodzieży. 

Nasza dzisiejsza młodzież wycho- 
wywana bywa źle. Dyscyplina w 
szkołach jest prawie zupelnie ro 
zluźniona. Wogóle daje się zauwa 
żyć jakieś dziwne, że się tak wyra 
żamy—zdłiczenie. Dzisiejsza nasza 
młodzież odznacza się przedewszysi- 
kiem brakiem prszanowania dla o- 
sób starszych, jest mało, lub wcale 
niegrzeczna, obojętna ra wszystko 
dobre, ale natomiast bardzo pceho- 
pnie spełniająca z zamiłowaniem 
wszelkie czyny złe. Poprostu mło- 
dzieży naszej dzisiaj brak jest cha- 
rakteru, to też słusznie tu powiedzieć 
można, że jak największa wynalaz- 
czość, najdoskonalsze uzbrojenie nie 
zrobią z tchórza żołnierza, tak samo, 
żadne wykształcenie umysłowe, żadna 
siła fizyczna nie zrobią wielkim na- 
rodu, jeżeli mu brak podstawowych 
zak uczciwości i czystości moral- 
nej. 


IT. 


Po śmierci Aleksandra Wielkiego 
prawie całość tego, czem był wó- 
wczas Świat cywilizowany, została 
podzielona miedz- monarchie greckie, 
rządzone przez jego towarzyszów i 
ich następców. 

Ten świat grecki był bardzo świetny 
i bardzo bogaty. Zawierał potężne 
monarchje wojskowe i olbrzymie 
miasta handlowe, pod rządami repu- 
blikańskiemi, które osiągnęły naj- 
większy szczyt powodzenia handlo- 
wego i przemysłowego. 

Sztuka kwitnęła w stopniu nadzwy- 
czajnym; nauki posuwały się naprzód, 
jak nigdy przedtem. Były akademie 
dla literatów, było dużo mówców, 
dużo filozofów. -Kupcy i aferzyści 
wzbogacali się szybko i podczas dłu- 
giego okresu czasu żołnierze greccy 
zachowali wyższość i rozgłos, które 
osiagnęli pod potężnym zdobywcą 
wschodu. Ale serce ludu było nie- 
uleczalnie fałszywe, zdradzieckie i 
znieprawione. Prawie każdy mąż 
stanu miał swoją cenę, prawie każdy 
żołnierz był najemnikiem, który pod 
pierwszym lepszym wpływem gotów 
był zdradzić najświętszą prawdę. 
Zepsucie moralne żarło całą budo- 
wę społeczną i domową aż do cza- 
su, kiedy nie wiele więcej niż w stu- 
lecie po śmierci Alcksandra, państwo, 
jakie pozostawił, stało się zwyczaj- 
ną błyszczącą łupiną,. która załama- 
ła się pod naciskiem Rzymien, bo 
Rzymianie przy swych wszystkich 
wadach byli wówczas rasą w całej 
pełni męską, rasą o mocnym, męskim 
charakterze. 


Tak samo dla narodu. jak dla 
jednostki, jedyna rzeczą koniec'nie 
wymaganą: jest charalster—charakier, 


który zarówno śmie i czyni, jak zno- 
sj, charakter czynny w praktykowa- 
niu cnoty, a nie mniej stanowczy w 
odmowie czynienia czegokolwiek, co 
byłoby występkiem i znieprawieniem, 


„IV. 


Przechodząc teraz do zdefinjowa: 
nia naszych wniosków, zmierzają” 
cych do usunięcia tego zła; jakie się 
panoszy wśród młodzieży naczej, 
przedewszystkiem pozwolimy sobie 
zwrócić uwagę na pierwszy punkt 
zasadniczy. Należy bezwzględnie za- 
ostrzyć dyscyplinę w szkołach. Nie 
tę dyscyplinę, wyrażającą się w ka= 
rach cielesnych, lub tym podobnych, 
gdyż jest to wogóle barbarzyństwa, 
lecz dyscyplinę moralną. Należy 
młodzież wprost zmusić do bez- 
względnego poszanowania swych wy- 
kładawcóv, gdyż to jest właśnie kar- 
dynalnym warunkiem poszanowania 
innych. Powtóre, jest rzeczą ko: 
nieczną, aby od czasu do czasu, moż* 
liwie jak najczęściej ciała pedag- 
giczne urządzały z uczniami poga- 
danki treści umoralniającej, tłuma* 
cząc swym wychowankom znaczenie 
każdej jednostki ludzkiej dla ogółu, 
narodu i państwa, kształcąc charakter 
miodzieży nie karami w postaci tra- 
dycyjnych <Zwoj», gdyż io tylko bu- 
dzi w uczniu mściwość, upór i znie- 
chęca go do swego wychowawcy, 
zamiast go przyciągać. 

Na wychowawcach—nauczycielach 
spoczywa ogromnie wielkie zadanie 
wychowawcze, gdyż nie każdy Z 
młodzieńców czerpiących wiedzę na 
przyszłe życie posiada odpowiednie 
warunki wychowawcze w domu. 
Kształcenie charakteru młodzieży to 
ogromnie ważne i odpowiedzialne 
wobec całej społeczności zadanie. 

Do pomocy wychowawcom—na: 
uczycielom winny stanąć i komitety 
rodzicieskie, które wszak istnieją przy 
każdem gimnazjum. I komitety te 
winny się troszczyć nietylko o samo 
<odżywienie» i pomoc materjalną, 
ale i także to głównie, winny speł- 
niać swe zadania przedewszystkiem 
w dziedzinie czystości moralnej, ko- 
mitety te właśnie winny chronić mło” 
dzież od złych i zgubnych wpływów 
otoczenia, powinny zwalczać i tępić 
wszelkie wybryki młodzieży i powin- 
ny troszczyć Się o to, aby młodzie- 
niec po ukończeniu gimnazjum wy” 
szedł w Świat już z ugruntowanym, 
wyrobionym charakterem, albowiem 
tylko charakter określa wartość czło” 
wieka. 

Ale i tu mamy pewne objekcje. 
Jeżeli z jednej strony. praca zostanie 
przedsięwzięta w duchu opiekuńczym, 
nie wyniknie z niej żadne dobre; Z 
drugiej strony, jeżeli entuzjazm gor* 
liwości straci cechy zdrowego roz* 
sagin, następstwa mogą być tylko 
złe. 

W każdej zdrowej społeczności 
musi istnieć pewna solidarność ú- 
czuć i znajomość solidarności inte” 
resów. Tam gdzie tego niema, nie 
należy się spodziewać wyników do” 
datnich, gdyż czynność jedna szko- 
dzić będzie drugiej i naodwót. Dla- 
tego też, tylko solidarna, sharmoni- 
zowana walka ze złem wszystkich 
do.tego powołanych czynników mo” 
że wydać dobre rezultaty. z. 


CUEOOOOODOOOOEE 
SKŁAD APTECZNY 
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Wieści z kraju. 


Tam V e I EAD 


Rola Sądu Najwyższego 


w uchyleniu dekretu prasowego, 
Ciekawe wywody prof. dr. Peretiatkowicza. 


Paląca kwestja prawomocności u- 
chylenia dekretu prasowego nie 
przestaje interesować światła praw- 
niczego i prasowego. Wprawdzie są 
dy niższych instancyj dotychczas 
stoją na stanowisku rządowem, t. j. 
dekret ten obowiązuje, niemniej spra 
wa ła nasuwa bardzo poważne wąt- 
pliwości. Opinje wybitnych prawni- 
ków-tecretyków wypowi iadają się 
częściej przeciwko  obowiązywaniu 
dekretu, pomimo nieogłoszenia u - 
chwałysejmo wej w „Dzienniku U - 
sław”, 


W nr. 46 „Gazety Sądowej' za- 


biera głos w tej aktualnej sprawie 
proi. dr, FPeretiakowicz i w cieka - 
wym artykule wstępnym, sprawie 


tej poświęconym, przedewszystkiem 
odróżnia trzy pytania: 

1) czy uchylanie rozporządzeń z 
mocą ustawy może nastąpić w for - 
mie „uchwały sejmu, czy też wyma- 
ga formy „usławy”. : 

2) czy w razie przyjęcia przez 
sejm formy „uchwały”, uchwała ta- 
ka może, względnie musi być ogło - 
szona w. „Dzienniku Ustaw"; 

3) czy wobec braku ogłoszenia u- 
chwały w „Dzienniku Ustaw”, roz- 
porządzenie z mocą ustawy nadal 
obowiązuje, pomimo uchylenia jego 
przez sejm? 

Co do pierwszego pytania prof. 
Peretiakowicz dochodzi do wnio - 
sku, iż w myśl konstytucji czynni 
kiem najbardziej powołanym do de- 
tysowania o formie „civlcrza jest 
rim Sejm, 

Żądanie formy „ustawy“ dla uchy 
lenła rozporządzeń przez sejm. stano 
wiłoby, zdaniem profesora, ośrani - 
czenie władzy, ustawodawczej sej - 


Koloman Mikszath. 


Roehalom. 


Z cyklu: 

węgierskich”. 

W dolinie Homorodu w Siedmio- 
grodzie wznosi się qóra bazaltowa, 
na której stoi zamek Koehalom, nie- 
daleko od Braszowa (Kronsztadtu). 
Nie był to nigdy wspanieły zamek 
zamieszkiwany przez dumnych ma- 
gnatów. Portrety wielkich, przodków 
nigdy nie wisiały na Ścianach; niema 
tam żadnego śladu dumnych herbów 
oraz dzid lub tarcz, naznoszonych z 
pál wielu bitew. Tego zamku nie 
zbudowano ola pvsznego i zuchwa” 
łego oligarchy, lecz zbudował go dla 


„Opowieści o zamkach 


siebie- pewien skromny, bezradny 
człowieczek, Na imię mu— Strach. 
--.Niemieccy mieszkańcy okoliczni 
wspólnym kosztem wznieśli zamek 


Koehzlom aby w czasie niebeżwie- 
czeństw mieć dokąd ratować się u- 
cieczką, ukryć w bezpiecznem miejscu 
swe cenniejsze skarby i wysłać tam 
w razie biedy swe kobiety i dzieci. 
A nieszczęść coprawda zawsze było 
dosyć w krainie siedmiogrodzkiej, 
Jakiejś większej przeszłości histo- 
rycznej zamek nie posiadał i przy 
swym skromnym mieszczańskim wy- 
glądzie nie odegrał świetnej roli. 
Jednak był dość mocny, co okazało 


mu, przewidzianej 
Wszak art. 
glosi, iż 
sejmu, 


w konstytucji. 
3 konstytucji wyraźnie 
niema ustawy bez zgody 
wyrażonej w sposób regula - 
minowo ustalony „Ustawy“, podług 
konstytucji, ogłasza Prezydent, jed- 
nakże termin dla tego ogłoszenia 
nie jest przez konstytucje przewi - 
dziəny, lym sposobem nawet w ra- 
zie uchwalenia „ustawy', uchylają- 
cej rozporządzenie, ogłoszenie tej 
sławy może wlec zwłoce bez okreś 
terminu, — Wreszcie konie 
czne Ć zastosowania formy „usta- 
wy” w uchylenia rozporządze 


razie 
nia pizez sejm jest nader wątpliwa 
wobec tego, iż konstytucja wyraźnie 
spomina o prawie sejmu do uchy- 
lenia tych rozporządzeń, Sejm więc 
4daniem prof, Peretratkowicza 

- był zupełnie uprawniony do uchy 
lenia t. zw. dekretu prasoweśo w 
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my naszym Szanown 

sów długich i krótkich 
ondulacja. 

CENY PRZYSTĘPNE! 


STEFAN 


b. RY acownik Zakładu 
Wp. Kaczyńskiego. 


Strzyżenie, 


JOXDGNOGNOGNZG TOPLOG 


się w roku 1323:-ym, kiedy żupan 
saski Hening podniósł rokosz prze- 
ciwko królewi Węgier, harclowi Ro- 
bertowi. Wtedy wojevóda Tomasz 
odrazu poddał szturmowi zamek Koe 
halom, który bardzo długo się bronił, 

W trzysta lat później książę Sied- 
miogrodu, Gabrjel Bethlen miał za- 
targ z Sasami i później uwięził tam 
burmistrza Szegeszwaru, Marcina O- 
rendi, który spiskował przeciwko 
księciu. - 

Zdaje się, iż ów zamek odtąd przez 
książąt siedmiogrodzkich bywał czę: 
stó używany, jako więzienie. Na po- 
czątku bieżącego stulecia na ścianie 
jednej baszty zamkowej jeszcze wi- 

siały dwa Wet żelazne łańcuchy, 
Napewno noszono je nie dla przy- 
jemności. 

Na tem miejscu można wyczytać 
na ścianie wyryty wielkiemi literami 
napis: >Ja, Andrzej Banfi, tu byłem 
więziony w r. 1678, dnia 25 czerwca.« 
Kim był ów Andrzej Banfi i za co 
tam był więziony, kroniki nie zano- 
towały—i nikt tego nie wie. 

Jednak o -dwóch olbrzymich łań- 
cuchach istnieje podanie. 

Sędzia królewski, Karol Helwig 
dostał się do niewoli tureckiej; upro- 
wadzono go do Konstantynopolu 
i zamknięto do lochu więziennego 
w zamku o Siedmiu Wieżach. Ów 
zamek o Siedmiu Wieżach był wów- 


ym Klijentkom najlepsza obsługę. Czesanie wło- 
Masaż twarzy—Manicure 


_ Polecamy się — 


wraz ze wspólnikiem z Warszawy. 
(O OROGROGROGROGROGROGROGIOGZOGSOGZOGZOGŚOGSOGKOGIOG WROGROŚ 
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formie zwykłej „uchwały“. 
Zastanawiając się nad drugiem py 
taniem, czy uchwała taka może lub 


musi być ogłoszona w „Dzienniku 
Ustaw“, autor nie widzi przeszkód 


formalnych do ogłoszenia takiej u - 
chwały w „Dzienniku Ustaw“, lecz 
nie upatruje konieczności takiego 
ogłoszenła. -Minister sprawiedliwoś- 
ci może w drodze zwykłego okólni- 
ka lub komunikatu zawiadomić są- 
dy o uchyleniu rozporządzenia. 

Najtrudniejszą — zdaniem autora 
— jest odpowiedź na trzecie pyta - 
nie, mianowicie, czy dekret praso- 
wy obowiązuje, pomimo nieogłosze- 
ria uchwały sejmowej w „Dzienniku 
Ustaw“. Jak już wspominaliśmy, są 
dy niższych instancyj stoją. na tem 
stanowisku, iż dekret obowiązuje, 
ponieważ uchylenie go nie było ogło 
szone w „Dzienniku Ustaw“ 

Otóż prof, Peretiatkowicz docho- 
dzi do tego wniosku, iż chocaż ogło 


[wawa fragedja rodzina W tys 


Nr. 273 
szenie „uchylenia w „Dzienniku 
Ustaw“ nie jest konieczne, jednak- 


że sądy muszą być urzędownie o do 
konanem uchyleniu poinformowane 
Osobą, powołaną do tego urzędowe 
go stwierdzenia, jest zdaniem Pere 
tiakowicza, marszałek sejmu, do 
którego sądy mogą zawsze zwrócić 
się z urzędowem zapytaniem. I sąd 
najwyższy penin musiał to uczynić 
gdy sprawa dojdzie do niego. Odpo 
wiedź marszałka sejmu będzie urzę- 
dowem zawiadomieniem sądu i wy- 
słarczającą podstawą prawną do 
wyroku. * 

Tym sposobem prof. Peretiatko- 
wicz dochodzi do tego wniosku, iż 
dekret prasowy faktycznie nie bę- 
dzie obowiązywał, lecz dopiero sąd 
najwyższy, po otrzymaniu urzędo - 
wego zawiadomienia, . będzie. mógł 
ostatecznie odpowiedni wy- » 
rok. 


ogłosić 


PADWIE 


Żona zamordowała siekierą ŚPRCEZO męża, który ją 


, 4 asy e Se 3 
W tych dniach w ścedzinach wieczornych ciężką pracą w fabryce zarabiała zaledwie 
rczegrała ` się Czz:tochowie  mrożącz le, że starczyło tylko na kartofle i suchy 
krów w żyłach iragedja przy ulicy Małe: kawałek chleba dla dzieci i matki jej Gra- 
A ajowej 
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3 s . f wic Tem powrócii Biernacki 
p | pi r t: + e zę 
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A , : sę: s reni ziowrog oczach. rzucił 
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? Aai $ h „iszy iata odsiedzę, ałe ciebie, psia 
sław Biernacki, liczący około 30 lat, nie 


tylko 


awan- 


trudnił się żadną pracą zarobkową, 


włóczył się po szynkach i urządzał 
tury. Ostatnio powrócił z więzienia po 
odbyciu trzechmiesięcznej kary za awan - 


tury uliczne i opór policji 


wrotu do domu znowu roz - 
domu, gdyż 
stanie podniecenia 
alkoholowego w okropny sposób znęcał się 


chwilą p 
poczęły się ciągłe kłótnie w 
zwykle awanturnik w 
domagając się 
A Biernacka 


kobietą, 
na wódkę, 


nad nieszczęśliwą 
od niej pieniędzy 


OB TYXDGAXDOROGKZYGSKOOADGZE OROOROOROGYDORDOREGREGYOGYDGYOCIEFZI 


Ważne dia Pań? ZE ? 
Mamy zaszczyt zawiawomić Szanowne Panie, że 
pada 1927 roku został otwarty w Piotrkowie » 


SALON FRYZJERSKI dla Pań 


przy ul. Legionów Nr. 15, front (wejście z sieni). 


pod tirma p Otefan, Władysław i S-ka” 


Jako rutynowani fachowcy—specjaliści w swym zawodzie, 


z dniem 26 listo- $ 


OG 


C Jro 
Ubi 


zapewnia- 
farbowanie włosów, brwi i rzes, 
-Wyroby włosowe 
CENY PRZYSTĘPNE! 
Z poważaniem 
WEADYSEAW 


b. współpracownik Zakładu 
Wp. Piaseckiego 
12.104. 


OMi OCPI CTAN CNAN GNALA CTAN GN 


czas w wielkiej modzie! 

Siedział tam i siedział wielce stra- 
piony pan Helwig już trzy lata, ale 
jego małżonka ani myślala o przy- 
Słaniu za niego wykupu. Bardzo 
wzdychał i marzył, jakby się stąd u- 
wolnić. Codziennie modlił się do Bo 
ga o ratunek i możność ucieczki. 

Miał zaś on towarzysza jeńca, ja: 
kiegoś niebieskiego drabanta, zwa- 
nego. Menengesem, który podawał się 
za czarownika i, ilekroć się modlił 
w więzieniu dawny sędzia królewski, 
to drabant wściekle mruczał, potrzą- 
sając swemi kajdanami. 

—Naco się waćpan modlisz? 

—Żeby mnie Bóg uwolnił. 

—Pan Bóg nie słucha, ałe sprobuj 
pan pomodlić się raz do djabła, a ja 
ręczę za to, że da mi zlecenie uwol- 
nić ciebie. 

Helwig tak był rozgoryczony, że 
posłuchał rady niebieskiego draban- 
tai, zmieniwszy »QOjcze nasze od- 
mówił modlitwę do szatana: »O la- 
skawco, który jesteś w piekle i t. d.< 

Zaledwie to uczynił, rozjaśniła się 
szatańska twarz Menengesa, otwo- 
rzył okno więzienia, a następnie 
rozłożył na ziemi swój płaszcz nie- 
bieski i usiadł na nim. 

—No mój panie —rzekł do Helwi- 
ga,—uczep się też mego płaszcza, 
zamknij oczy i nie waż się otworzyć 
dopóki ci nie powiem! 


krew, zabijęj* 
Fo tych sło 


wach rzucił się w -stanie na- 
pól przytomnym na łóżko i wkrótce zasnął. 
Głucha , bezgraniczna rozpacz i oburze - 


ne zatargały sercem nieszczęśliwej i mal- 


tretowanej od lat kobiety, a straszna oba- 


wa o wlasne życie i przyszłość dzieci nasu- 
eta jej myśl szaloną!... 
kiedy: matka jej 
zla po wodę, dygocąc ze wzruszenia i 
adoimą „siłą wydo- 


byla z pod łóżka siekierę i w jakiemś dziw 


prowadzona jak aS pc dświ 


em zamręczeniu - podniosła w górę mor - 


lercze narzędzie... ` 
. obuchem! À gdy 
cięłą razi drugi 0- 
skroń! Po kilku śmiēr- 
skonał. beż 


Pierwszy cios zadała 


plący zaszan 


otal się, 
strzem — w samą 


telnych drgawkach jęku jej 


straszny prześladowca i tyran, Małe miesz- 


kanko znowu zaległa przerażająca cisza, 


tylko rozbita napoły czaszka i mózg roz- 


pryśnięty na ścianie i poduszkach świad - 


ły o rozpaczliwym czynie nieszczęśli - 
wej. Gdy matka powróciłą z wodą — było 
już no wszystkiem. 

Około godz. 8-ej wieczorem w podko- 


nisarjacie przy ul. Krakowskiej zgłosiła się 
robotnica Stanisława 


z pełnym spokojem 


Jiernacka, składając 
zeznanie, że przed 
siekierą swego męża. 


chwilą zamordowała 


Nie potrafiła już żałować swego czynu. 


Zgnębiona do ostateczności kobieta i mat- 
PREZ DE TW ZOP ZEE TRES) 


Helwig zrobił tak, jak mu powie- 
dziano, i rzeczywiście odrazu zaczeli 
się unosić w górę na płaszczu i lē- 
cac przeszywzli powietrze. Gdy.Hel- 
wigowi było wolno otworzyć oczy, 
już znaleźli się tam przed zamkiem 
Koehalom, gdzie zdjęte z siebie kaj- 
dany zawiesili na murze baszty, 

Jednak. Helwig nie miał wielkiej 
pociechy ze swej wolności, bowiem 
gdy wrócił do domu, cała czwórka 
jego dzieci i dwie jego siostry leża- 
ły na marach; tylko żonę zastał przy 
życiu. Biedak z rozpaczy gorzko za- 
płakał. 

— Czego płaczesz? odezwał się z 
szyderczym uśmiechem czarodziejski 
drabanf.—Zwróciłeś się do szatana, 
więc zupełnie słuszną i naturalną 
jest rzeczą, że Bóg odwrócił się od 
ciebie i zabrał z twe ego otoczenia 
tych, którzy należeli d o Niego, Wi- 
dzisz, twej żony się nie tknął, albo- 
wiem ona już do nas należy. 

Pan sędzia Helwig—pox dlug swa- 
wolnego sposobu myślenia ludu— 
od tej chwili znów zwrócił się do 
Boga, kazał wznieść kaplice, chodził 
na odpusty, aby teraz nareszcie roz- 
gniewał się djabeł i zabrał mu żonę. 

Ale jego żona nie była potrzebną 
nawet szatanowi i, jeż żeli odtąd nie 
umarła, dziś może już mieć około 
czterystu latek. . 
Tłomaczył A. J-Ko. 


TEATR POLSKI. 


VJ SALI IM. KILIŃSKIEGO, 


W niedzielę, dnia 27 listopada 1927 r. o godz. 8.15 wieczorem 


1 gościnny występ TEATRU WIELKIEJ REWJI 


Udział biorą: 


S. Betchrowa, H. Narkiewicz. 


A. Zabojkina, M. Rentgen, B. Romaniszyn, M. Korska 


Balet złożony z 14 osób. 


Własna orkiestra pod kierunkiem W. SIROTY. 


Aaa!!! 


PROGRAM: 
1. Krakowiak, 2. Zakopane, 
5, Dodo. 6. Rzeźniczka, 


ZUPEŁNIE NOWY PROGRAM: 


PROSZĘ SIADAĆ! 


Rewja w 2 aktach, 14 obrazach. 
3. Walc Kreislera. 
7. Ballady uliczne, 


PROGRAM: 
4, Ballada wilanowska, 


8. Pieśni nastrojowe, 9. Uli- 


ca, 10. Tańce hiszpańskie, 11. Pieśni podwórzowe, 12. Chłopcy i dziewczę- 


ta, 13. C'est Paris, 


14. Finał. 


NOWE WSPANIAŁE KOSTJUMYI 


Kierownik impreży: Bronisław Narkiewicz. 


Conferencjer: M. Rentgen. 


Bilety do nabycia w cukierni p, BORCZYKA. 


ka dwojga dzieci oświadczyła: „Raz się 
stał koniec! — Pozbyłam się raz na zaw 
sze tyrana, który się znęcał nademną**,,. 

Znękaną tragedją życia kobietę, której 


nieszczęsny los podsunął w chwili rozpa - 
czy mordercze narzędzie, zatrzymano w a- 
reszcie da dyspozycji sędziego śledczego. 


Pogłoski o wyjeździe Marszałka 
do Genewy. 


W związku z wyjazdem marszał- 
ka Piłsudskiego do Wilna rozeszły 
się pogłoski, że Marszałek ma oso- 
biście wyjechać do Genewy na roz- 

czynającą się wkrótce sesję Rady 

igi Narodów. Pogłoskę tę przyjęto 
z entuzjazmem, panuje bowiem prze 
konanie, że wyjazd marszałka $i = 
sudskiego do Genewy  stanowiłby 
pełną gwarancję, iż w Lidze Naro- 
dów, gdzie szuka się zawsze wyjść 


kompromisowych, sprawa nienor - 
malnych stosunków z Litwą i jedy - 
nej w swoim rodzaju wojny polsko- 
litewskiej, zostałby dzięki obecnoś- 
ci Marszałka załatwiona stanowczo 
a pomyślnie, 

Narazie jednak sprawa wyjazdu 
Marszałka do Genewy nie jest jesz- 
cze zadecydowana. Wiadomo nato- 
miast, że ministet Zaleski wyjeżdża 
do Genewy w dniu 2 grudnia b, r. 


Przed pogrzebem ś.p. Stanisława 
Przybyszewskiego. 


Depesze kondolencyjne. 


Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego będzie re - 
prezentowane na pogrzebie Stanisła 
wa Przybyszewskiego przez referen 
ta literatury p. Wacława Rogowicza 

Tow. literatów i dziennikarzy na 
specjalnem posiedzeniu uczyciło pa - 
mięć zmarłego pisarza, uchwalając 
wysłać na pogrzep delegację w skła 
dzie: prezesa Leopolda Staffa, oraz 
pp. Grubińskiego, red. K, Olchowi- 
cza i St. Jarkowskiego, 


Nad grobem przemawiać będzie 
imieniem T, L. D, Leopold Staff, 

Do p. Jadwigi Przybyszewskiej 
wysłano depeszę następującą: 

„Przejęci do głębi śmiercią Stani 
sława rrzybyszewskiego, która okry 
wa żałobą piśmiennictwo = polskie, 


wyrażamy hołd. świetnej pamięci 
wielkiego pisarza”, 
Depeszę  kondolencyjną wysłał 


również związek autorów dramaty- 
czonych, 


Wegiel polski na rynkach 


zagienicznych. 

Warszawski „ korespondent londyński wewnętrznym, dowodząc, że to pozwoli im 
„Morning Post' donosi swojemu pismu: na zwiększenie eksportu. Jedno z pol - 

„Polski eksport węgla na rynki bałłyc skich towarzystw węglowych zakupiłó na 
kie nietylko nie słabnie, lecz odwrotnie roz wet w.asną [lotylię transportową, 
wija się coraz bardziej i gdy w sierpniu „Eksporterzy angielscy muszą liczyć się 
1926 r, tj w czasie, kiedy ruch strajkowy pouaćto z iuiiym jeszcze czynnikiem, któ- 
w Auglji stał u szczytu, wynosił 313.000 ry pizyczyni się co wzmocnienia pozycji 


ton, to we wrześniu rb, osiągnął 395,000 
ten, Całkowity eksport wrześniowy wy - 
niósł 890,064 ton w przeciwieństwie do 

875,000 ton, eksportowanych w sierpniu 
1926 r, przyczem cyfra ta nie obejmuje i- 
lości wysłanych do Anglji. Również podpi- 
sana umowy na dostawy znacznych tran - 
sportów węgla dla wioskich kolei państwo 
wych i Szwajcarji, 

„W ubiegłym miesiącu zamieściliśmy na 
tem miejscu przypuszczalną ccenę zdoinoś 
ci eksportowych Polski na ryn‘, zasilane 
poprzednio wyłącznie przez Anglję. %Wyka- 
zuje się, że szacunek ten był zbyt niski, 

„Węgiel polski ma obecnie nad angiel - 
skim tę przewagę, że jest staranniej chro 
niony i sortowany, Eksporterzy polscy sta 
rają się u rządu o podwyżkę cen na rynku 


ich konkurenta, Wcześniej lub później u- 
mowa handlowa z Niemcami otworzy ten 
tak korzystny dawniej dla Polski rynek. 
Za trzy lub cztery lała koszta tranzytu 
spadną do tego stopnia, że eksport do kra- 
jjw bałtyckich stanie się dla polskiego 
Sląska interesem korzystnym, a nie, jak 
dotychczas, było, tylko kosztownym środ- 
kiem przeciw bezrobociu, Rząd zmuszony 
jest obecnie prowadzić tego rodzaju poli - 
tykę, gdyż dla zrozumiałych powodów bo- 
litycznych musi się starać a dobrobyt [tej 
części kraju. W każdym razie przy obęc- 
nym rozwoju produkcji rynek wewnętrzny 
nie będzie mógł przez ćwierć wieku jesz- 
cze zatrudniać Górnego Śląska. Dlatego 
też konkurencję polską: należy traktować 
poważnie, 


Ulepszenia w umundorowaniu 
kolejarzy. 


Projekt Min. fKom. o rozszerzeniu kategorji kolejarzy 
uprawnionych do noszenia munduru. 


Związek urzędników kolejowych 
już od dłuższego czasu walczy o to, 
by przyznano umundurowanie tym 
kategorjom pracowników  kolejo - 
wych, którzy mają styczność z publi 
cznością, Domagał się między inne- 
mi uwzględnienia kategorji star. ma 


gazynierów, magazynierów oraz 
star, magazynowych i magazyno - 
wych, 


Ciągnąca się ta już od kilku lat 
sprawa, na skutek stałych interwen 
cji Związków kolej, znalazła częs - 
ciowo rozwiązanie w nowym projek 


cie Ministerstwa Komunikacji. We- 
dle zasad nowego projektu mają 
otrzymać pełne umundurowanie z 
materjału lepszego gatunku dodatko 
wo: słar, zawiadowcy, zawiadowcy 
i pomoc. zawiadowców odcinków 
drogowych, star. magazynierzy, ma- 
gazynierzy ł instruktorzy drużyn 
konduktorskich, pełne umundurowa 
nie zaś z materjału zwykłego gatun 
ku otrzymać mają: star. torowi, to- 
rowi, dróżniciy pełniący obowiązki 
kasjerów na stacjach kolejowych, 
star. magazynowi, magazynowi, 
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wszyscy wóźni i robotnicy stacyjni, 
pełniący służbę bileterów. 
Powyższy projekt Ministerstwa 
Komunikacji został uzgodniony z Mi 
nisterstwem Skarbu i zostanie, we- 
dług otrzymanych informacji, podpi 
sany przez ministra komunikacji p. 


Nr. 273, 


Romockiego i natychmiast będzie 
podany Dyrekcjom kolejowym do 
wykonania. Rozporządzenie to obo- 
wiązywać ma od 1 grudnia br. i je- 
szcze w tym roku wymienieni będą 
mogli korzystać z umundurowania. 


0 pogwałcenie prawa autorskiego. 


Po wielu latach korsarstwa w 
dziedzinie twórczości artystycznej, 
dzięki wprowadzeniu ustawy o pra- 
wie autorskiem, poszanowanie dla 
tego prawa stopniowo zaczyna u - 
trwalać się w społeczeństwie, Po 
sprawie Boy'a z redaktorem „Cza - 
su', druga z kolei sprawa tego typu 
odbyła się w sądzie okręgowym w 
Warszawie, Proces ten, mniejszy co 
do swej skali, ma doniosłe znacze- 
nie, jeśli idzie o zasadę prawa twór 
cy, 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
członkowie zespołu muzycznego re 
stauracji „Bar Artystyczny pod Wie 
chą*, w Warszawie oraz właścicie- 
le tegoż zakładu, pod zarzutem po- 
praci prawa autorskiego popu- 
arnego kompozytora Aleksandra 


Piotrowskiego, którego utwór p. t. 
„Molly“ bez jego wiedzy i zgody był 
wykonywany w powyższym zakłą - 
dzie, Oskarżenie wnosili adwokaci 
p. Jan Nowodworski oraz p. Gu - 
staw Beylin., radca prawny zw. au- 
torów i kompozytorów scenicznych 
w Warszawie, w charakterze świad 
ka zeznawał członek związku p. Ju 
ljusz Sulima. Sąd skazał Stanisława 
Bodenszteina i Jerzego Rysza każ- 
dego z nich na 1 miesiąc aresztu i 
500 zł., grzywny. Pozostałych oskar 
żonych sąd uniewinnił. 


Wyrok ten jeszcze raz powinien 
przypomnieć zainteresowanym, że 
utwór artystyczny stanowi włas - 
ność twórcy i że nikomu bez jego 
zgody nie wolno nim rozporządzać. 


Projekt ustawy dziennikarskiej. 


Konferencja w Ministerstwie Pracy. 


W dniach 22 i 23 bm, toczyły się 
w Ministerstwie Pracy konferencje, 
dotyczące projektu ustawy o umowie 
regulującej stosunek prawny w za - 
wodzie dziennikarskim. W konfe - 
rencjach brali udział pp. Roszkow - 
ski, radca Zagpłocki i mecenas Szy- 
mański ze strony Związku Syndyka- 
tów Dziennikarzy Polskich uczestni 
TE pp. Bazylewski, Giełżyński i 

ierzyński, Ministerstwo Pracy 


przygotowało jednocześnie projekt u 
stawy o umowie pracy pracowników 
umysłowych, — Poszczególne posta 
nowienia projektu ustawy dzienni = 
karskiej, dotyczące ochrony pracy 
są już uwzględnione. Ministerstwo 
Pracy okazało szczególne zaintereso 
wanie dla sprawy i zrozumienie pro 
biwmu zawartego w projekcie ustawy 
dziennikarskiej. 


Zjazd prokuratorów. 


W dniach 21, 22 i 23 b. m. obrado 
wał w Warszawie pod przewodnic- 
twem p. ministra 
Meysztowicza zjazd prokuratorów 
apelacyjnych oraz niektórych okrę- 
gowych, W obradach zjazdu wzięli 
udział p. podsekretarz stanu Car i 
przedstawiciele prokuratury Sądu 
najwyższego. 

Zjazd otworzył p. minister spra- 
wiedliwości, -podkreślając w swo - 
jem przemówieniu role prokuratury 
w walce z wrogami państwa i pra- 
wa, 


sprawiedliwości „ 


Na porządku dziennym znajdowa 
ły się pomiędzy in. sprawy: o sta- 
nie personalnym o walce z akcją 
przeciwpaństwową, o stosunku pro- 
kuratury do władz bezpieczeństwa 
i policji, o stosowaniu kilku nowych 
ustaw, o należytym biegu docho = 
dzeń śledztw, o stosówaniu aresztu 
zapobiegawczego, nadzoru peniten- 
cjarnego i o zmianie ustroju sądów. 

Zamykając zjazd p. minister pod- 
kreślił wysoki poziom obrad, way- 
wając obecnych do dalszej owoc” 
nej pracy. 


Wskrzeszenie tradycyj SE. 
adininistracyjnych Polski. 


P, Minister Składkowski wydał do 
wszystkich wojewodów  okólnik, w 
którym wzywa ich do nawiązania ni 
ci, łączącej młodą administrację pol 
ską z administracją dawnej Rzeczy- 
pospolitej i z administracją samo - 
dzielnych prowincji polskich z pierw 
szej polowy ubiegłego stulecia. Na- 
wiązanie takie możnaby osiągnąć 
przedewszystkiem przez ożywienie 
postaci polskich działaczy państwo- 
wych i wybitnych polskich urzędni- 
ków, a również przez pomnożenie 
ubogiej dotychczas literatury z za- 
kresu historji polskiej administracji, 
W ten sposób tworzona doraźnie w 
chwili przywrócenia bytu państwo- 
wego administracja polska upośle - 
dzona wskutek braku rodzimej tra- 


dycji urzędowej, mającej we wszyst 
kich państwach doniosłe znaczenie, 
mogłaby zasilić się ożywczym du < 
chem i przyczynić do wychowania 
młodej generacji urzędniczej. 

. minister poleca wojewodom wy 
znaczyć jednego z urzędników, któ* 
ry, rozumiejąc doniosłość tego za- 
gadnienia, niezależnie od spełnia < 
nych funkeji urzędowych, zająłby się 
Ł,ieęraniem materjałów dotyczącyc" 
dawnej administracji polskiej, oraz 
utrzymywałby kontakt w tych spie 
wach z ministerstwem spraw wew” 
nętrznych, z instytucjami naukowe” 
ini 1 z osobami, które podjęłyby pra 
cę historyczną w tej dziedzinie. Na- 
zwisko tego urzędnika ma być z4- 
komunikowane ministerstwu. 


Śmiała kradzież w urzędzie” 
pocztowym w Łodzi. 


W piątek około godziny 12 w południe 
w lokalu urzędu pocztowego Łódź V .-— 
przy ul. Wólczańskiej 149 dokonana śmia- 
łej kradzieży pieniędzy. 

Zygmunt Rzeźnicki, inkasent jednej z 
większych firm przemysłowych, zamieszka 
ły przy ul. Nowo-Pańskiej 154, podejmował 
w urzędzie pocztowym większą sumę go - 
tówki. W chwili kiedy Rzeźnicki przeli - 
czywszy przy okienku 6 tysięcy złotych, 
włożył je do teczki, którą położył obok 
siebie na stoliku i zajął się przeliczaniem 
dalszych paczek pieniędzy, znajdujący się 
w lokalu poczty pewien osobnik, schwy - 
ciwszy teczkę z jej zawartością, rzucił się 
do ucieczki. Rzeźnicki wybiegł za złodzie- 
jem. Do pościgu dołączył się również prze 


chodzący w międzyczasie posterunkowy i 
komisarjatu policji, Roch Wiadowski 

Złodziej, obawiając się schwytania, : 
do bramy domu nr. 146 i rozsypał na mte- 
mię około 1500 zł., sądząc, że ścigający 60 
zatrzymają się, aby pozbierać gotówk€ 
sam natomiast zamierzał uciec na teren 94 
siedniej posesji. 

Zamiary złodzieja spełzły na niczem, bo- 
wiem policjant z bronią gotową do strzó 
w ręku, ujął go. Złodzieja odprowadzono 
do 11 komisarjatu policji, skąd następnie 
przesłany został do aresztu przy urzędzie 
śledczym. Ujętym okazał się niebezpiecz” 
ny złodziej Moszek Kużnicki, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Skradzioną gotówkę 
Rzeźnicki odzyskał w całośści 
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| kowe wstrzymanie wypłaty 


-dzialalności fachowej CTR., 
“uie uwagi ogółu rolników na konieczność 


_ czelniku - Kościuszce. 
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-ZAWIADOMIENIE O OTWARCIU 


Salon mód 
eleganckich ubiorów damskich i kapeluszy 


„SZYK WIEDENSKI“ 


został otwarty 
w Piotrkowie Tryb. Aleja 3-go Maja 17 Il-gie piętro 


Ug Posiada stale na składzie najnowsze modele wiedeńskie. 


===| CENY PRZYSTĘPNE. |= 


Dlaczego rząd wstrzymał 
subwencje dia CHER: 


Wobec zamieszczonej w prasie odezwy 
centralnego Towarzystwa rolniczego do 
rolników w sprawie subwencji, ministerjum 
rolnictwa komunikuje, że czasowe i warun 

zasiłków nie 

ograniczenia 
lecz zwróce - 


ma n» celu zmniejszenia i 


zrewidowania dotychczasowego stanu rze- 
czy w CTR. i usunięcia instytucji z pod 
wpływów politycznych, które obrały so- 
bie CTR. i OTR. za teren swej działalnoś- 


„ci Ani fachowa, dla dobra rolnictwa pro- 
 'wadzona, praca CTR. 
nia tej instytucji pod przeważne kierownic 


nie wymaga podda- 


two jednej partji, ani rząd, asygnując znacz 


"ne środki na subwencje, nie może się zgo- 


Samobójstwo kierownika poczty. 


dzić, żeby kosztem jego zasiłków utrzymy- 
wani byli agenci, korzystający ze swych 
stanowisk dla interesów partji. Tę miarę, 
nie oglądając się na kierunek polityczny, 
rząd jest zdecydowany stosować da wszyst 
kich organizacyj gospodatczych, z jego po- 
mocy korzystających. Praca państwowa 
nad spełnieniem wielkiego ogólno - gospo- 
darczego zadania, jakiem jest podniesienie 
kultury rolnej i dobrobyt wsi, wymaga 
współdziałania i całkowitego oddania się 
jej organizącyj rolniczych, które rząd ce- 
ni, a którym pomocy odmówić nie zamierza 
Wpływy polityczne, korzystające z placó- 
wek gospodarczych, muszą być usunięte w 
interesie rolnictwa i dla dobra centralnego 
Towarzystwa. rolniczego. 


Odebrał sobie życie w chwili przybycia komisji rewizynej. 


Do Tyszowiec, małej mieściny w 
pow. /Tomaszowsko - Lubelskim, 
przybyła z Lublina specjalna komi- 
sia dokonywująca rewizji ksiąg i kas 
Urzędów pocztowych. 

Gdy komisja zajechała przed bu- 
dynek., w którym mieścił się urząd 
pocztowy, nikt nie wyszedł na jej 
spotkanie. Członkowie komusji skie- 
towali się więc wprost do biura kie 


-rownika urzędu, p. Józefa Kartasiń 


skiego, 


Na widok -komisji, Kartasiński, 
zerwał się z krzesła, nie mówiąc 
słowa, dobył rewolweru i strzelił do 
siepie. Kula przebiła czaszkę, samo- 
bójca padł trupem na miejscu. 

Jak się później akazało, przyczy= 
ną rozpaczliwecó kroku Kartasiń - 
skiego były drobne uiedukładności 
w księgach, którv h nie zdążył upo- 
iządkować przed przyjazdem komi- 
sji rewizyjnej. 


Poset Sochacki uciekł. 


4 Komisarz rządu zwióci się do pro 
Ruratury sądu okrępowego w War- 


 Szawie z wnioskiem o zażądanie wy 


dania posła. komunist, Sochackiegoa 
oraz rozpisania za nim listów goń- 


czych, gdyż Sochacki uciekł podob- 
no do Sowietów. Jest on oskarżony 
o zdradę stanu, jakiej dopuścił się 
w mowie, wygłoszonej z powodu 
10-lecia rewolucji bolszewickiej, 


Cenny dar dla Muzeum Narodo- 
wego w Warszawie, 


* Dzięki obywatelskiej otiarności 
Aleksandra Brodowskiego z Psary 
w Wielkopolsce, Muzeum Narodo - 
we w Warszawie wzbogaciło się o 
dwię bardzo cenne pamiątki po Na- 
P. Brodowski 


złożył mianowicie na ręce ministra 
spraw wewnętrznych gen, Skład - 
kowskiego toczony z drzewa puhar 
własnoręczne _ dzieło - -Naczelnika 
oraz rękopis odezwy Kościuszki wy 
danej dnia 24 marca 1794 r. 


Odezwa 


w sprawie przystąpienia do 


Państwowa Rada Ochrony Przyrody, ja- 


ko organ doradczy Ministerstwa  Wvznań 
ś Religijnych i Oświecenia Publicznego w 
Sprawach ochrony przyrody w  Rzplilej, 


Pracuje już od lat 8-miu nad zabezpiecze- 
Mem: przed zagładą resztek przyi odzoaego 
Piękna polskiej ziemi, otaczając- opieką 
Pierwotny krajobraz, szatę roślinną, gina- 
Ce zwierzęta i zabytki przyrody mariwej. 
w tej trudnej pracy gdy mimo usilnych sta 
rań giną z zatrważającą szybkością zarów 
"no pojedyńcze, osobliwe okazy fauny i flo- 
Y polskiej, jak też ulegają zaorywanin lub 


"Spasaniu ostatnie szczątki stepów polskich 


lnp. Makutra pod Brodami, kwieciste ścian 
ki podolskie) a pod siekierą kładą się reszt 
ski pierwotnych puszcz leśnych, gdy pamiąt 
owe i naukowo cenne parki polskie znika 
Ją jeden po drugim a najpiękniejsze części 
$ór naszych. tracą z roku na rok coraz szyb 


* c] . 3 Å 
«lej swój urok, —— zwracamy się z odezwą 


łą do Towarzystw Polskich oraz do wszy- 
stkich miłośników przyrody z prośbą o po 
(Moc, 

(Ponieważ skarb Państwa nie może łożyć 
Pieniędzy. na wykupno (lub dzierżawę) gi- 
Kących zabytków przyrody naszej, przeto 
Pragniemy uzyskać od społeczeństwa po - 
Mzóbhy nam fundusz, abyśmy mogli syste- 
Matycznie wykupywać (lub dzierżawić) ska 
Zane na zagładę zabytki przyrody oraz naj 


„Ligi Ochrony Przyrody“. 


cenniejsze naukowo tereny stepowe, leśne, 
torfowiskowe itp, po to, aby z nich two - 
rzyć wzorem zagranicy — ft. zw. re- 
zerwały. 

W Szwajcarji istniejąca społeczna „Li- 
ga Ochrony Przyrody” wydzierżawiła na 
przeciąg lat 99-ciu górną część doliny En 
gadinu, a młodzież szkolna ze składek gro 
szowych wykupiła pamiątkowy 
Rutli, drogi każdemu Szwajcarówi, gdyż 
związany z pamięcią przysięgi narodowego 
bohatera Wilhelma Tella. W Niemczech ist 
nieją imponujące organizacje realizujące 
stopniowo plany nabycia na własność na- 


rodu wielkich obszarów położonych na ni 


półwysep” 


„Vłoj e pr 
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agnienia. 


Poświęcam Cz.. 


Każdy często goni zwiewne jakieś mary, 

Bo szuka w życiu szczęścia odrobiny; 

By nie utracić iskierki swej wiary 

W zmaganiach ducha przepędza godziny. 

Z pragnień swych człowiek kładzie podwaliny 
Pod gmach lub twierdzę, by stanęła mocno, 
A z myśli wielkich wykwitają czyny, 
Wieńczące pracę twórczą i owocną... 

Pytasz, czego pragnę, jakiej szukam drogi, 

Bo widzisz nieraz chmury na mem czole, 

Jakby duch się dostał pomiędzy rozłogi, 

Lub trudne szańce zdobywał w mozole. 

Chcesz wiedzieć, co jest treścią mej istoty, 
Jakie się kryją w duszy mej pragnienia, 
Jaki mnie często kołysze sen złoty, 

Co rzeczywistość szarą mi zamienia .. 

więc Ci wyjawię myśli tajemnicze, 

Co oświecają duszy mej świątynię, 

Jak czyjąś ręką rozniecone znicze, 

Których blask dziwny hen w przestworza płynie. - 
Tam, gdzie się dźwiga szczyt gór niebotyczny, 
Pragnę wznieść pałac z cudnego kryształu, 
Przybytek piękna, czarowny, mistyczny 

. Tylko dla słońca i dla ideału. 

Z blasków tęczowych ułożę sufity, 

Które dosięgną błękitnego nieba; 

Tam już nie dojdą ludzkiej złości zgrzyty, 

Cierpieć i tęsknić już nie będzie trzeba. 

W pałacu owym zaścielę dywany, 

Utkane z marzeń i radości życia, 

I błyszczeć będą wciąż lustrzane Ściany: 

W nich nie dostrzeżesz ludzkich trosk odbicia. 

Sale pałacu ozdobię przejrzyste, 

Z kwiecia wonnego zawieszę festony... 

Ze sfer niebiańskich natchnione i czyste 

Będą rozbrzmiewać w nim melodyj tony. 

I gmach ten przetrwa burze, zawieruchy 
W połędze swojej oraz silnej wierze, 

Bo strzec go będą czyste, jasne duchy 

W lotnych eterów górnej atmosferze. 


HELENA KOZŁOWSKA. 
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żu i w: Alpach celem stworzenia z nich nie 
mieckich parobków narodowych“. Norwegja 
wykupiła niedawno dzięki ofiarności publicz 
nej z rąk właściciela prywatnego najwięk. 
szy i najpiękniejszy wodospad, aby zacho- 
wać go w stanie nienaruszonym dla przysz 
lych pokoleń. Anglja, Francja, Belgja, Szwe 
cja, Ameryka, Australja, Japonja i Nowa 
Zelandja rozwijają na tem polu imponującą 
działalność. 

A u nas ? 

U nas Świteź Mickiewiczowska sprofano 
wana ręką obcą i wrogą świeci świeżemi i 
ciągle odnawianemi ranami w otaczających 
ją lasach, opiewany przez Słowackiego kwie 
cisty step w okolicach Krzemieńca w o - 
statniej swej resztce (na Makutrze) porżnię 
ty jest, po parcelacji obszaru dworskiego, 
brózdami oddzielającemi działki drobnych 
właścicieli, którzy niebawem przystąpią do 
jego zarania, cudowne Pieniny i Tatry są 
po wandalsku ogołacane z szaty leśnej, w 
rzekach górskich wybija się tysiące łososi 
sposobami gospodarczo niedozwolonemi, a 
w Niemnie pod Grodnem zabito niedawno 
bezkarnie ostatniego w tej części kraju bo 
bra, itd. itd, Powojenne zdziczenie obycza- 
jów święci triumfy. 

_ Trzeba nam wreszcie zdobyć się na czyn 
własny w obronie piękna polskiej ziemi! 
do życia 
Apeluje- 


i zorganizowanych To- 


Pragniemy w Polsce powołać 
palską „Ligę 
my do istniejących 
warzystw Polskich, aby zechciały przystą- 
pić do „Ligi. Chcielibyśmy, aby zgłosiły 
swe przystąpienie jak najliczniejsze Towa- 
„zystwa społeczne, naukowe, zawodowe i 
kulturalne, i te zarówno 
szego jak i młodzieży, oraz aby członkowie 
tych Towarzystw (na walnych- zebraniaca 
lub przez uchwały swoich Zarządów lub 
Wydziałów) zgodzili się płacić po 30 groszy 
rocznie, Wkładki byłyby ściągane przy ui- 
szczaniu normalnych wkładek członkow - 
skich przez skarbników Towarzystw re- 
prezentowanych w „Lidze' i byłyby następ 
nie odsyłane przez nich co kwartał (pół 


ochrony przyrody”. 


społeczeństwa star 


=> POLECA: 5 
| | | i i| R | fi zaopatrzoną w bogaty wybór pism 
kroi, oraz maszyny pospieszne i ilustracyjne wy- 
konującą dzienniki, czasopisma, dzieła, oraz wszel- 


kiego rodzaju druki bankowe i kupieckie 
LWÓW, L. SAPIEHY 77—TELEF. 496 


KIĘGNANI 


LWÓW, 


bogatą w wielki wybór książek wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjnych 
LWÓW, ULICA SZAJNOCHY L. 2. 


DZIENNIK LUDOWI a az ank Ai 
UL. SYKSTUSKA 21—TEL. 24. 


SPÓŁDZIELNIA PE ZONWNICZE A 


najnowszych 


i 


roku lub w końcu roku) do kasy „Ligi'. 

Prosimy też gorąco wszystkich miłośni - 
ków przyrody, nie należących do Towa - 
rzystw, które wstąpią do Ligi, aby zgłasza 
li się indywidualnie na członków „Ligi. O- 
bowiązki i prawa członków określa bliżej 
statut, który na żądanie prześlemy. 

Liczymy na to, że przy gromadnem zgło- 
szeniu na członków „Ligi' zarówno Towa- 
rzystw Polskich, jak też pojedyńczych o- 
sób, przy minimalnych świadczeniach pie- 
niężnych na rzecz tej instytucji, uda się ze- 
brać co roku pewną kwotę pieniężną, któ 
ra umożliwi Radzie Ochrony Przyrody do- 
raźną ochronę najbardziej zagrożonych za- 
bytków przyrody i stopniowe wykupno z 
cąk prywatnych właścicieli najpiękniej - 
szych a zarazem naukowo najcenniejszych 
terenów dla utworzenia z nich rezerwatów 
przyrody celem zachowania ich piękna dla 
przyszłych pokoleń, 

Podając projekt ten do wiadomości pro- 
simy gorąco o wyrażenie zgody na przy- 
stąpienie do mającej powstać „Ligi Ochro- 
ny Przyrody' przez przeprowadzenie w gro 
nach swoich członków odpowiednich u - 
ckwał. 

Aleksander Janowski 
Prezesa Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego i przewodniczący Komitetu Organiza 
cyjnego „Ligi Ochrony Przyrody“. 
Członkowie Komitetu Organizacyjnego,„Ligi': 
Władysław Szaier 
Prezes Państwowej Rady Ochrony Przyrody 


Walery Goetel 
Wiceprezes Pol. Towarzystwa Tatrzańskie 
go, delegat P. R. O. P, dla spraw pogranicz- 
nych parków natury 
Jan Gwalbert Pawlikowski 
Wiceprezes Państwowej Rady Ochrony 
Prezes Sekcji Ochrony Tatr Pol. 
TRB 
Bolesław Hryniewiecki 
Przewodniczący Pol. Tow. Botanicznego i 
przewodniczący warszawskiego Komitetu 
P. R. O. P, 
Kraków — Lwów — Warszawa. 
w maju 1927 r. 
adres „Ligi: Kraków, Lubicz 46. 


Przyrody, 


Tymce zās. 
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w 9-ciu aktach. W rolach głównych: M. Majdrowiczówna, kpt. Bolesław 


ł 
| Orliński, Z, Czermański, Hanka 


STEFANJA_OPPELN - BRONIKOWSKA. 


„aszłanka”. 


Na ognistej Kasztante w tentencie 

Plan potyczki Piłsudski układa, 

W armat huku, w bitewnym zamęcie 

Twarz Marszałka pojawia się blada. 
W zwycięstw blasku, czy w znojnej zadumie 
Wódz zdobywa piędź każdą swej ziemi, 
A koń, zda się myćl pana rozumie, 
Pilnie patrząc oczyma mądremi. 

I miłośnie Kasztankę wódz tuli 

l coś w uszy tajemnic jej zwierza, 

A koń wierny rży cicho najczulej, 

Niosąc w triumf Polskiego rycerza. 


Nie poniesiesz już wodza na łęku, 
Nie polecą więcej hyże nogi . 
Pośród huków armatnich, w kul dźwięku 
Przez bitewnych pól krwawe rozłogi. 
Nie usłyszysz ty jęków Żołnierzy f . 
Ani piosnka Cię w przestrzeni pogoni, 
W stajni martwa Kaszfanka już leży, 
Wódz twarz smutną w drżącej ukrył dioni.. 


KRONI KA 
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27 | Jutro; Mansweta B. W. 
ś Wschód ałońea: g. 6 25. 
listopad] Zachód; g. 4.00. 


Ogólna. 


Bez 2 miljonów złotych nie można 
zakładać towarzystwa asekuracyj - 
nego. 

W niedługim czasie ogłoszony zo- 
stanie uzgodniony już obecnie de - 
kret prezydenta o kontroli ubezpie- 

czeń. * 

Nowa usława, interesująca szero- 
ki ogół, wprowadza następujące zać 
sady. Towarzystwo ubezpieczeń win 
no posiadać minimum 2.000.000 zł. 
kapitału obrotowego. Wszelkie wa - 
runki ubezpieczenia, wymienione w 
umowach. winny być skrupulatnie i 


dokładnie redagowane, aby zao - 
szczędzić w prziyszłości procesów 


sądowych. 

Agentami mogą być tylko osoby 
uczciwe i na polisach powinno być 
wymienione nazwisko agenta, 

Szczegółowe przepisy dotyczą li- 
kwidacji towarzystwa są ujęte w 
ten sposób by ubezpiedzeni nie zo- 
stali pokrzywdzeni. 

Co się tyczy zagranicznych towa- 
rzystw, to wobec nich stosowana bę 
dzie zasada wzajemności, Koncesje 
otrzyma się po złożeniu kaucji. Za- 
graniczne towarzystwo będzie dzia- 
łać przz głównego przedstawiciela. 
Agent asekuracyjny, który raz je - 
den wykroczy przeciw przepisom i 
uczciwości, nie będzie mógł nigdy 
i nigdzie zostać zaangażowany. Ra- 
da ministrów może cofnąć koncesje 
towarzystwu zagranicznemu, Obec - 
nie czynne towarzystwa ubezpie - 
czeń będą musiały w terminie 3-mie 
sięcznym po ogłoszeniu ustawy do- 
stosować się do nowych przepisów, 
w przeciwnym razie stracą konce - 
sję, 


Dodatkowe kredyty Ministerstwa 
Skarbu. 

P, minister Skarbu zgłosił na o - 
statniem posiedzeniu Rady Mini - 
strów wniosek o otwarcie w budże- 
cie ministerstwa skarbu na rok 1927 
i 28 następujących kredytów do - 
datkowych: 

W budżecie zwyczajnym 700.000 
zł na uregulowanie należności zakła 
dom graficznym za druk biletów 
państwowych, 700.000 zł. na zakoń- 
czenie rozpoczętych budowli, 87.500 
na likwidację majątków niemieckich 
i 10.000 na koszty rejestracyjne po- 
szkodowanych wskutek zarządzeń 
administracyjnych przez Niemcy, 


Rynek szkła butelkowego, 
Butelki do wódek idą bardzo sła- 
bo. Wskutek zamknięcia przez D. 
P, M. S. kilkuset prywatnych rozlew 
ni, skazane są huty prawie wyłącz - 


nie na dostawy rządowe. Na kam - 
panję 1927 i 28, trwającą do 1-go 
września 1928 r., zakupiła DPMS, — 
75,000,000 butelek, nie odbiera ich 
jednakże, jak twierdzą  wlaściciele 
hut szklanych — w terminu, nara - 
żając w ten sposób huiy na dotkli- 
we straty, Butelki na wodę mineral 
ną ida wskutek skończonego sezonu 
również słabo. Sezon na butelki do 
wina i przetworów owocowych już 
się rozpoczął i jest naogół dosć do- 
bry. Popyt na buteixi do piwa nieco 
większy, do likierów .łaby. Ruch w 
dziale szkla apleczrego normalny, 
w dziale butelek do periumerji więk 
szy, ponieważ powstaty nowe firmy 
perfumeryjne, rluty sprzedają towar 
wyłącznie na kredyt od 4 do 56 mie- 
sięcy, wobec czego odczttwają bar - 
dzo dotkliwie brak gotówxi ubroto- 
wej, Wskutek małego zbyłu i silnej 
konkurencji ceny pomimo -pedwyż- 
szenia cen surowcą nie wzrosły, a 
huty pracują przeważnie ze stratą. 


Paszporty zagraniczne nie stanieją, Min. 
skarbu chciało obniżyć cenę do 360 zł, 
Jeszcze przed tygodniem można było 
mieć nadzieję, że ceny paszportów zagra- 
nicznych zostaną obniżone, Tendencja taka 
wyraźnie zarydowywała się w min. spraw 
wewnętrznych, a nawet w min, skarbu, 
gdzie w rozmowach dawano do zrozumie- 
nia, że nie będzie ono stawiało oporu w 
tym kierunku. Zaprzeczenie rządowe, do- 
tyczące wiadomości prasowych w sprawie 
paszportowej wskazywało, że informacje 
prasy były nieścisłe a nie, że były oparte 
na zmyślonych wiadomościach. Ale już 
dziś można z całą słanowczością zazna - 
czyć, że wszelkie nadzieje paszportowe 
prysły, 

Min, skarbu dawało do zrozumienia, że 
poszło by na obniżenie ceny paszportu z 
500 na 300, względnie" 250 zł. Taka zniż- 


KSIEGARNIA 


Piotrków Tryb., 


oraz pomoce naukowe i szkolne. 


MEBLE | 


(Sprzedaż na raty i za gotówkę! 


tor Biegański, 


F. WAJSKOFFA 


e AA 


poleca na nadchodzący SEZON GWIAZDKOWY świecz- 
ki i ozdoby choinkowe szklane i papierowe, anioły, książeczki ko- 
lorowe obrazkowe dla dzieci i młodzieży, kalendarze książkowe, 
terminowe, śclenne i kieszonkowe, karty do gry, gry towarzyskie 


Chrześcijański Zakład Stolarski. 
SPECJALNOŚĆ 


Skład bogato zaopatrzony w meble wszelkiego rodzaju od zwykłych 
do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko i śtarannie. 


2 F KUPUJCIE TYLKO U ŹRÓDŁA! %0 


OE ROSES EN 


rdonówna. Scenarjusz i reżyserja: Wik 


ka faktycznie równałaby się zeru, 


alba - 
wiem, ten kto nie może zapłacić 500 -zł 
nie może sobie też pozwolić na 250 złoto- 
wy paszport. 


inne ministerstwa 
nie taką zniżkę miały na myśli i nie uwa- 
żają podobną redukcji ceny paszportu za 
celową wszelkie rozmowy międzyminister- 
jalne się skończyły i nie należy zbyt opty 
mislycznie zapatrywać się na rozwiązanie 
zajjadnienia. 


Ponieważ 


Sprawa cen cukru, 

Rząd, jak wiadomo, uzależnił spra 
wę podwyżki cen cukru od wnios - 
ków, jakie nadeśle Radzie Mini - 
strów komisja ankietowa. Zgodnie 
z  zaczerpniętemi informacjami, 
wnioski te będą złożone Radzie Mi- 
nistrów  niewcześniej, niż na 1-go 
stycznia 1928 r. Badania bowiem 
przemysłu cukrowniczego zostały 
przez komisję ankietową rozpoczęte 
dopiero w okresie kampanji bieżą - 
cej, t zn. późną jesienią. Ukończe - 
nie badań nastąpi w pierwszych dn. 
grudnia, poczem dopiero można bę- 
dzie opracować zebrany materjał, co 
przeciągnie się najprawdopodobniej 
do końca roku, 


Niższe patenty dla restauracji. 

izba Skarbowa otrzymała zarządzenie, w 
sprawie nabywania świadectw II[ katego- 
rji zamiast II przez przedsiębiorstwa 
Z ulgi tej mogą korzy- 
stać zakłady położone poza obrębem mia- 
sta i pod uwagę będzie wzięty obrót; ustalo 
ny przy wymiarze podatku przemysłowego 
na rok 1926, nie sięgający cyfry 20 tysięcy 
zł O ulgę tą starać się można do 1 stycz- 
nia 1928 roku 


szynkarskie. 


Ulgi celne dla maszyn i aparatów. 

Zgodnie z rozporządzeniem ministra prze 
mysłu i handlu, przy przywozie maszyn i 
aparatów niewyrabianych w kraju, o ile sta 
nowią część składową mawofnstalowanych 
kompletnych urządzeń oddziałów zakładów 
przemysłowych lub mają służyć do obniże- 
nia kosztów, względnie zwiększenia pro - 
dukcji przemysłowej i rolnej, może być sto 
sowane cło ulgowe, wynoszące 20 proc. cła 
normalnego, 


Bilans Banku Polskiego. 

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
listopada 1927 roku wykazuje dalszy wzrost 
zapasów kruszców, tj. złota i srebra, o 
29,8 milj. zł, do sumy 460,4 milj, zł, Zapas 
walut i dewiz zmniejszył się netto wa 10,4 
milj, zł i wynosi, po potrąceniu 40,8 milj, zł 
zobowiązań na rachunek w walucie zagra- 
nicznej i reportowej, 907,2 milj, zł. Saldo 
na rachunkach żyrowych i natychmiast płat 
nych: zobowiązań wzrosło o 35.2 milj. zł. 
(314.3 milj). Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 21,7 zł. (867,4 milj. zł), 


OBNIŻENIE STAWEK LOMBAR - 
DOWYCH. 

Jak się dowiadujemy, wkrótce 
ukaże się rozporządzenie ministrów 
Skarbu i Sprawiedliwości w spra - 
wie obniżenia stąwek procento - 
wych, pobieranych przez zakłady za 
stawnicze (Lombardy). jako zwrot 


kosztów „manipulacyjnych. 


Sieradzka 4 


Osobom zasługującym na zaufanie udziela się najkorzyst- 
niejszych warunków kredytowy 


ch. 


w Piotrkowie Tryb. 
ulica Zamowa L.4, 


LMEBLE 


o 
B 
68 


Poleca otomany i leżaki 


Nr. 273, 


Obecnie lombardy uprawnione są 
do pobierania 1 proc. tytułu korzyś 
ci majątkowej i 2 proc. tytułem 
zwrotu kosztów własnych. 

Tę ostatnią stawkę rozporządze < 
nie powyższe obniża dv» jednego pro 
centu, 


CENNIKI MUSZĄ BYĆ WE WSZY 

STKICH RESTAURACJACH, 

Urząd! wojewódzki otrzymał okól 
nik Min. Spr. Wewn. Składkowskie 
go w sprawie cenników w restaura- 
cjach i sklepach. W okólniku tym 
polecono zwrócić uwagę władz ad- 
ministracyjnych na obowiązujące W 
tej sprawie zarządzenia w kierunku 
ścisłego przestrzegania zarządzeń 
dotyczących uwidoczniania przepi * 
sów. Podczas inspekcji .samor 
wych na terenie województwa orga 
na władz administracyjnych zwra * 
cać będą uwagę, czy zarządzenie 
to ściśle jest przestrzegane, 


Tomaszewska. 


ZATWIERDŻENIE WYBORÓW DO RA* 
DY MIEJSKIEJ W TOMASZOWIE. 


Jak się dowiadujemy i jak zresztą prze” 
widywaliśmy dn. 26 listopada b, r. nadeszło 
z Wcjewództwa na ręce przewodnicząceś” 
Głównej Komisji Wyborczej p. sędziego A: 
Miruika zatwierdzenie wyborów do Rady 
Miejskiej w Tomaszowie. 

W związku z powyższem należy się $99 
dziewać ożywienia pertraktacji między P9* 
szczególnemi paftjami i ugrupowaniami #4 
równo politycznemi, jak i gospodarczemi W 
sprawie utworzenia większości przy wybo- 
rach do nowego magistratu, Wszystkie part 
je, które prawie od dnia wyborów nader 
intensywnie pertraktowały, ostatnio wsze 
kie pertraktacje przerwały, wyczekująć 7% 
zatwierdzenie wyborów. 3 

Pierwsze posiedzenie nowej Rady Miel 
skiej odbędzie się prawdopodobnie na P% 
czątku grudnia b.r,, najpóźniej jednak 10 
grudnia, 


Nieudana wyprawa po łup. 


W piątek wieczór, dnia 25 listopada, A- 
bram Rczental zam, przy ul, Wechodniel 
11, udał się w odwiedziny do swych s4987 
dów Salemów, mieszkanie zostawił zaś b% 
żadnego dozoru, zamknięte -jedynie 7% 
klucz. Zwąchali to widocznie jacyś złodźie 
jaszkowie, i po otworzeniu drzwi dobra ~ 
nym kluczem lub wytrychem, zaczęli op** 
rować w mieszkaniu Rozentala, Po splądro 
waniu szaf i szuflad, cały łup zapakowz” 
w 2 kapy na łóżka. Lecz. prześladował 
ich pech, Gdy bowiem wyszli na koryta'% 
chcąc się ze zdobyczą ulotnić, natknęli 8% 
na wychodzącą z sąsiedniego mieszkać 
Matkę Salem, Dwaj młodzieńcy z toboła* 
mi, wychodzący z mieszkania Rozentala, wy 
dali jej się podejrzani, to też przeczuw?* 
jąc, że muszą to być niechybnie złodziej” 
zawiadomiła o tem Rozentala. Rozental, " 
dawszy się do swego mieszkania zauważył 
brak garderoby i różnych rzeczy warto» * 
ciowych, wartości 1,200 zł. Na wszczął) 
przezeń alarım, zbiegli się przerażeni loh5* 
torzy, którzy, gdy dowiedzieli się, co się 
stało, rozbiegli się na wszystkie strony, sed 
kając złodziei. Byliby oni prawdopodobna” 
wraz z łupem umknęli, gdyby nie., obaw? 
przed goniącymi ich, Pozostawiwszy 7 
na ulicy Kramarskiej, zbiegli w niewiado 
mym kierunku Rozental zameldował a P 
wyższem policji, która za tchórzliwymi zło” 
dziejami prowadzi poszukiwania. 


s 


Znów tragiczny wypadek na tort“ 
kolejowym. 

Onegdaj donosiliśmy o tragicznej 
śmierci Władysława Cłapy, robot * 
nika idącego do pracy plantem KO 
lejowym, który wskutek własnej ™ 
ostrożności dostał się pod przecho 
dzący wtedy pociąg, a już zno t 
mamy do zanotowania podobny fak 

Berta Skotnicka, lat 17, robotnice 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu * 
Wilanowie uległa  nieszczęśliwem” 
wypadkowi. Wyszedłszy z domu ba 
fabryki, zapomniała zabrać ze SO 


śniadanie, które sobie przyszykow? 


ła, Po drodze udała sę więc na sti 
cję Tomaszów, gdzie w bułecie kup 
ła parę bułek, Następnie chcąc sa 
cié sobie niedo drogę do is 
mierzała przejść przez tor ko ejoni, 
obok magazynu towarowego, lecz t: 
ślizgnęła się i upadła pod parowo” 
zwykle o tej porze manewrujący: 
Skutki tego były straszliwe: Pa gi 
wóz odciął nieszczęśliwej obie no 7 
Na przejmujący krzyk Skotnicki 
zbiegła się służba kolejowa, lecz je 
tylko po to, by nieszczęśliwą w St* 


e 
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Kino-Teatr 


„CZARY 


Piotrków Legionów 11. | 


TEATR 7 
„ODEON“ į 


Piotrków, 
Alela 3-go Maja 11. 


RINO-TEATR 


„APOLLO” 


PLAC TARGOWY 


[GORDO JROĄ TaT 


Rewja najpiękniejszych 


«Głos Trybunalski» 27 listopada 1927 roku. 


Dziś czarujący film! 


KSIĄŻE CZARNYCH GóR 


W rolach ałównych: Marry Liedtke, ; 
i Evi Eva. Romantyczne przygody księżniczki ! Rycerski roz- 
bójnik. Clsniewający przepych wystawy. Malownicze widoki 
toalet, najcudowniejszych kobiet i 


najnowszych tańców. 


1 R CZE o co 


Od piątku dnia 25 listopada i dni następnych! 


Największy sukces warszawsk. „Swiatowida'! 


RADET MARYNARKI 


Wspaniały dramat morski w 8 aktach. 
Akcja rozgrywa się na tle okrętów wojennych i szkoły kadetów. 
W roli głów.: Ramon NOVARRO© Reżyserja Cristy Cabanne. 


RET 
Od środy 23 dni następnych wie'kie arcydzieło filmowe, Dramat sensa- 


cyjno - wschodni 'v 9 aktach. 


PRAWO KORANU 


czyli ZEMSTA ARABÓW 


W roli głównej wybitni artvściGASTON U0UFN, HENRYK ROLANE i 
vrocze fs azdy filmowe SYuw.* DER -JEILA, FRACE DHEILLA. 


POW. KAPA CHORYCH w TOMASZOWIE-MAZ. 


KOMUNIKAT. 


Podaje się do wiadomości wszystkim członkom Pow. 


w Tomaszowie, 


Kasy bezpłatnie w czasie kiedy apteka kasowa jes nie- 


czynna. 


nie beznadziejnym przewieźć do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

Mmo to, że istnieje surowy zakaz 
przechodzenia przez tor kolejowy, 
niektórzy, nie bacząc na spisywane 
im przez policję protokuły i nakła- 

ne kary) zakaz ten sobie lekce - 
ważą, myśląc: „E, co mi tam, — ty- 
e razy przez tor przechodziłem i 
nic mi się nie stało!” Jakie skutki 
za sobą to pociąga, widzimy. 


CZTERNASTOLETNIA ŻEBRACZ- 
KA, SYMULUJĄCA STAN ANOR- 
MALNY — ZŁODZIEJKĄ. 


Na ulicach miasta naszego dość 

często można zauważyć  14-letnia 
żebraczkę, symulującą stan anormal 
ny: prżeszedłszy kilka kroków, za- 
trzymuje się, choćby to było w naj- 
większym tłoku, i trzymając ręce 
wzniesione stoi parę minut, aby na- 
stępnie kilka metrów przelecieć i 
znów to powtórzyć, Nie rzadko li- 
lościwy przechodzeń wręcza jej jał- 
mużnę, Tymczasem, jak się dowiadu 
jemy, żebraczka ta jest zupełnie 
normalną, a stan anormalny symu - 
uje w celu uzyskania większych 
sukcesów żebractwa. 
Jest to Janina Zielińska, zam. przy: 
ul. Karpaty 24, znana policji jako 
notoryczna złodziejka. I również dn. 
wczorajszego, zaszedłszy po jałmuż- 
nę do państwa Aleskowskich, Anto- 
niego 12, wykorzystawszy nieobec - 
nosć pani domu w kuchni, skradła 
ze szafy 20 zł. Poszkodowany zameł 
wał o powyższem natychmiast po- 
licii; która podług jego opisu do - 
Myśliła się odrazu, że jest to Zieliń- 
ską, I istotnie przy zatrzymanej Zie 
tńskiej znaleziono 20 zł., pochodzą- 
ce z kradzieży. 

Czternastoletnią złodziejkę — sy 
mulantkę aresztowano i osadzono w 
areszcie, 


Piotrkowska. 
Osobiste. 


Jak dowiadujemy się z wiarogodnego 
Źródła od dnia 1 listopada dyr. Fisk poza 


Pracą swą w m. Piotrkowie jednocześnie 
rze l x 7 z 

Przeprowadza inspekcję w innych miastacsh 
édzie są prowadzone roboty Ulenowskie, 


c ; i irs F 
9 obniża znacznie koszta administracji w 


naszem mieście, 
5 ZŁOTYCH, 
„Pomimo wykazania publicznie błędu, ja- 


1 umyślnie zrobiliśmy w dziesięciu egzem 
Marząch „Głosu Trybunalskiego" z ubiegłej 


Kasy Chorych w Tomaszowie, że Kasa zawarła umowę 
z aptekami 


W. WCISŁO 


Komisarz Rządowy. 


c CLR 
które wydają lęki członkom 
g 


niedzieli (w egłoszeniu p. Wajschofa za - 


miast „Piotrków — „Piortków”), zaledwie 
dwie osoby zgłosiły się z właściwemi eg - 
zemplarzami. 


Wobec tego posiadaczy odnośnych gazet 
wzywamy do odbioru pięciozłotówek w pa 
riedziałek, gdyż we wtorek już wypłacać 
za błąd nie będziemy, 


NN —— 
y franek: 
Ie 


„il A 


uy F AAAA TY AAAANZĘĄ UMŁ 
Uueszczedna W uzyciu. 
MII OTTO DZI PONURO NNT ZAMANNUDI 


WU SIATCE TOTO DA DLT DOŻY 
IRA, y 


NAJPIĘKNIEJSZA PIOTRKOWIANKA 
JUŻ WYBRANA 

zdania takiego jest kilka osób w Piotrko- 
wie, 

A było to tak. 

Telefon. „Czy redakcja piotrkowskiego 
dzieńnika ?“ 

— „Tak jest, czem możemy służyć pani?“ 

— „Proszę pana, czy to tak się godzi ? 
wpierw ogłaszacie panowie, że odbędzie 
się konkurs na najpiękniejszą piotrkowian- 
kę za pomocą publicznego głosowania, aż 
tu nagle — trach ciach i laureatka już 
jest l“. 

„Nic nie rozumiemy; niechże pan wyno- 
maczy, o co. chodzi ? 

— „Tak, nic pan 
tylko,że nie trzeba z ludzi żartować: albo 


nie rozumie! Pewna, 


głosowanie, albo go „niema. 

„Prosimy panią przejść do rzeczy i stresz 
czać się”, 

— „Ba to miało być głosowanie, a tym - 
czasem dowiaduję się.. że najpiękniejsza 
piotrkowianka już jest wybrana . 

de ra ek 


— „A tak. I do tego rozwódkę — to obu 


Vivian Gibson 


Wielkie arcydzieło sezonuł 


| Na sĉenie 


ANONS! Dnia 29 


li 
E 


NA SCENIE! 


kielewskiej; 


SPIEW 
NA SCENIE! 


rzające! To my panny uczciwe jesteśmy 
brzydsze od jakiejś tam rozwodki?! I tak 
restępuje redakcja naszego pisma? Wstyd. 
Rezmawiałam z koleżankami i wszystkie je 
steśmy jednego zdania... 

— „Proszę pani* — 

— ..l do tego, jak u nas zawsze, protek- 
cja. Miała szerokie plecy, więc ją wybrano" 

Zniecierpliwieni gadulstwem rozmówczy- 
ri zawieszamy słuchawkę na haku i zabie- 
ramy się do pracy. 

Jednak przyszły refleksje, czy 
jizypodkiem ktoś jeszcze nie podziela zda 
nia owej panienki Dowodzić chyba nie po- 
trzeba, że jest to absurdem i nietylko naj- 
piękniejsza piotrkowianka nie jest wybra- 
ra, ale nawet nikt nie został na to „słano- 
wisko“, zaprojektowany i dotychczas szan- 

è wszystkich kandydatek są równe. Do 
cstatniej chwili będziemy przyjmowali zgło 
szenia, a dopiero po zamknięciu listy kąn- 
dydatek kcmitet sędziowski przystąpi do 
wybrania dwunastu pań celem umieszcze- 
nia ich fotografji w ilustrowanym dodatku 
„Głosu Trybunalskiego". 

W sobotę w dniu 3 grudnia r.b. nieodwo 
łalnie zamkniemy listę zgłoszeń i w ponie- 
działek 5 tegoż m-ca nikt więcej nie będzie 
mógł się do konkursu zapisać, Dla wygo- 


później 


pizi mieszka do kawy 
WYW pudełkach 


W 
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dy pań zamieszkałych na krańcach miasta 
również w dniu dzisiejszym będziemy wyda 
wali kwitu do bezpłatnej fotografji w zakła 
dzie p. Kogana, Narutowicza 18. 


TEATR STANISŁAWA  ŚLIWIŃSKIEGO. 


Już dwukrotnie pisaliśmy o zespole Sta - 
nisława Śliwińskiego; dziś piszemy pa raz 
trzeci bo rzeczywiście: zasługuje on na to 
w całości, Co dziwniejsze, to ten charakte- 
rystyczny szczegół, że piotrkowska ta niby 
niewybredna publiczność poznała się na ar 
tystach i już darzy ich niekłamaną sympat- 
ją.1 życzliwością. Ongiś wyraziliśmy się, że 
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firtystyczny teatr i 
pod artystycznym kierunkiem STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 


CZAROWNE CHWILE 


Rewia pieśni i humoru w 8 częściach z udzia'em p.p.: 
Noskowskiej-Śliwińskicj, S. Rybaczewskiej Z. Cze- 
H. Winiarskiej, s. 
J. Lenczęewskiego, 

HUMOR! 


GSO HB CAO 
TAMARA GORŁOWNA utalentowana 

JASIO SZYNDLER Humorysta - komik - piosenkarz i wy- 
konawca wszelkich typów charakteryst. ulubieniec Piotrkowa wystąpi 


Znany z kilkoletniej pracy w Piotrkowie H 


FRYZJER DAMSKI p. WACŁAW içi 


od dnia 24 listopada rb. pracuje w moim zakładzie. 
Polecając się Sz. Paniom pozostaję z poważaniem 


St KACZYŃSKI fryzjer 


Str. 7 


OE 0 WOW: W Wa O NY w 0 0 
Gościnne występy pierwszęgo polsk, 
teatru szkiców artyst »MASRA«c 


Ro ZŁOTA JESIEŃ INSCENIZACJA 05 


Rena Lubicz-Korszówna, Halina Warkowiecka, Jerzy Lubicz, // 
Muz. Wielera, Słowa Własta, 
CUKRIERKIodśpiewaRena.Lubicz Korszówna DUET RUT- 
KOWSKICH odtańczy a) Boston b) Fox-Parodje 
stopada 


Dekoracje J. Lubicza. —— 


Conferencjer L ubiczj 


BENEFIS TEATRU <MASKA> 


NA SCENIE! 


Śliwińskiego, 
R. Misiewjcza. 
BALET! AKTUALJA 


NA SCENIE! 


tancerka rosyjska i  subretka 


1) Córka kata słowa Tuwima 2) Straszna noc, 3) Bigos artystyczno li 
teracki-11 różnych melodji 4) Dziadek piotrkowski, charakterystyczny 
monolog, 5) Sźkoda elektryczności 6) Taniec Bojarski 7) Serce kobiety. 


w żyłach naszej publiczności płynie angiel- 


ska krew; — jakże inaczej dziś to wyśląda: 
występ każdej artystki, czy też artysty w 
„Gdecnie* jest przyjmowany długotrwałe- 


mi oklaskami, J jeszcze jeden szczegół: po- 
ważny artysta deklamator Lenczewski cie- 
szy się wielkiem powodzeniem, wbrew przy 
jętemu zdaniu, że tylko bzdurstwa u nas po 
dobają się. 

Zaczynamy wierzyć, że dyrektor Śliwiń- 
ski gruntownie przerobi upodobania na- 
szych kino- i teatromanów i że wkrótce na 
seenie tutejszych kinoteatrów będą wysta 
wiane same dobre rzeczy. Widocznie na 
świecie niema nic, czegoby niemożna zmie 
nić. A w danym wypadku warto się posta- 
rać, Panie Śliwiński. 

Trzeci program teatru Słanisława Śliwiń 
skiego p. t „Czarowne chwile'* w niczem 
nie ustępował poprzednim: przedewszyst - 
kiem jest w nim całość: piosenka, taniec, 
hun:or i utwór poważny. Jeśli się zastano- 
wimy nad ułożeniem programu, to podzi- 
wiać musimy rękę kierownika, wytrawne- 
fo znawcy upodobań publiczności i jego ta 
wyłączną zasługą jest znakomity dobór 
programu. Artyści nie pozostają w tyle za 
«wym dyrektorem: Noskowska - Śliwińska, 
Rybaczewska, Czekielewska, Winiarska, 
Lenczewski i Misiewicz bawią widza, wy- 
pełniają mu wieczór, każą zapomnieć o tro 
skąch życia codziż::aego i każą się — ko- 


7 kcncert-poranek orkiestry 25 p. p. 

W: dniu dzisiejszym o godz. 12 i pół w 
sali kina teatru „Odeon“ odbędzie się je- 
den z ciekawych koncertów orkiestry 25 
p. p. oczywiście pod dyrekcją kapelm. por, 
Al. Niemirowskiego. 

Na program tego „Poranku* złożą się tt 
twory pełne humoru, Między innemi zosta 
nie odegrana „Podróż naokoło świata po- 
ciągiem", oraz „Strajk orkiestry' — „utwór 
pełen oryginalnych niespodzianek. 

Poranki cieszą się już ustaloną opinią, 
niezaprzeczenie więc i ten także napełni 
widownię po brzegi publicznością. 


A WIĘC NIE FAŁSZOWAŁ. 


W dniu 23 marca r. b. podaliśmy wyrok 
Sądu Pokoju w Piotrkowie, mocą którego 
p. Jan Kałeciński, właściciel fabryki lemo- 
niady i wody sodowej w Piotrkowie przy 
ul. Sienkiewicza 3 został skazany na _50 zł. 
grzywny za rzekome fałszowanie wód, do- 
dawanie sacharyny i t. d. 

Dziś z przyjemnością dzielimy się z naszy 
mi czytelnikami wiadomością, że wyrokiem 
tegoż sądu z dnia 27 września r.b. p. Kale 
ciński został całkowicie uniewinniony. W. 
ten sposób upadają wszelkie podejrzenia, 
jakby p. K. wody fałszował, 


„Przewodnik Tatrzański". 


SPRZEDAM piwiarnię w dobrym punkcie 
w Piotrkowie, wraz z urządzeniem i mie- 
szkaniem, Cena przystępna. Wiadomość w 
Admin. „Głosu Tryb.* 12.173 


ue wa 


Kaliska 12. 


Mawet o5ioci 
Janowo Furi 


myją się chętnie znanem mydłem 
„Kołłontay z pralką", gdyż jego 
silna, łagodna i glicerynę zawie- 
rająca piana nie szkodzi nawet ğ 
najdelikatniejszej skórze dziecię- /8 
cej. Nie zaszkodzi nawet, gdy /3 
przy wesołem pluskaniu spotrze- «< 
bują trochę więcej mydła, gdyż 
mydło „Kołłontay z pralką” jest 
równie dobre jak tanie, za kilka 
groszy otrzymać można dość duży 
kawałek. Proszę dbać o to, by 
mydła „Kołłontay z pralką“ nie za- 
brakło nigdy w domu Szanownej 
Pani. 


Zastępca na Piotrków: 
M, l. Rajchman, Piotrków, Wiejska 5, 


<Głos Trybunalski» 27 listopada 1927 r. 


273 


Nr. 


[Ej 909GOGOGKO Sa SOO GSO GEROGROGYOGYOGIOGROGZOGIOJĘJ 59 


= Kto chce najkorzystniej sprzedać rzeczy—proszę zgłaszać 
się do „SKLEPU ROMISOWEGO” 


Kaucjonowany i koncesjonowany przez Min. Spr. Wewn. 


„SKLEP KOMISOWY” 


A. NOSKOW. KALISKA 20 
przyjmuje w komis oraz pośredniczy przy sprzedaży wszelkich 
mebli, futer, dywanów, obrazów, antyków i t.d. 
WAGA: sprzedaż najrozmaitszych nowych i używanych 


p — 
A ALIEN 


MEBLIit.d na długoterminowe raty. 
H CENY B. PRZYSTĘPNE, = ( 


12168 
GOGOGIO 
Aak 


ODi 


Co to jest mydło benzolowe Choroby skórne i weneryczne il 


9 D-r. med. FAJMAN 
BLASKOLIN f przyjmuje od 12 — 2 iod 4h — 4 7% 
LE) 


uł, Piisudskiego L. 57 Il piętrc 

Od dawna starano się znaleść śro- 
dek, któryby nadawał mydłu poza 
jego zwykłemi własnościami usuwa- 
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez AOR SE 4 mydła 
terpentyny, benzyny, benzolu, teira- < memamnmmmmmn SZCZ RZ 2 
chloru i t, p. nie dawały pożądanych LEKARZ - DENTYSTA 11829 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymie R. LEWROWICZ 
nione substancje ulat iiały się bar- Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
dzo pręiko, przez co mydło traciło lewa oficyna, II piętro, 
Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3-7, 
ONETRHEDTU|4>TRZEATTA 


Dr. K, KUJAWA 
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 
Przyjmuje od $ 11— 1iod3 — 6 
Piotrków Tryb, Polna Nr, 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym) 


zdolność. rozpuszczania tłuszczów. 
Dopiero nowy wynalazek, oparty 
na ostatnich zdobyczach nauki, dał |__ 
możność otrzymania stałego połącze: f ało 
składnikami pps 


i R 


nia mydla z pewnemi Hk i 
benzolow: mi. 
Mydlo to (zastrzeżone w Urzędzie 


Patentowym nr. 7934) na: waliśmy. 


„BLASKOLINEM” 


»BLASKOLIN«< łączy w sobie 
wszystkie zalety najlepszego mydła 


er 


„Szwajcarskie Oorakte Zioła" "ZZÓ- 
3: webowe Ubecorach ta 


Lafad 


I 


po 


Wykonanie solidne! 


Z prasy. 


„ZATRUTE ŹRÓDŁO i in.“ 

-— Na rynku księgarskim ukazała 
się nowa powieść T. Brudzewskie - 
go „Zatrute źródło" — historja mło- 
dej, inteligentnej panny, której cha- 
rakter, spaczony. przez błędne wy - 
chowanie, pozbawiony wiecznotrwa 
łych zasad moralnych, załamuje się 
w zetknięciu z brutalną prawdą rze 
czywistości. Powieść wielce intere- 
sująca i wzbudzająca poważne reflek 
sje. (Nakł, Gebethnera i Wolfa, Ce- 
na zł. 3,50). 

— Najnowsza książka Zdzisława 
Dębickiego, pod wspólnym tytułem 
„Rozmowy o literaturze”, przynosi 
kilkadziesiąt artykułów, dotyczą - 
cych zarówno spraw zasadniczych i 
teoretycznych, jako też aktualnych, 
związanych z t. zw. „kryzysem lite- 
rackim" w Polsce, Między innemi, 
autor porusza sprawy następujące: 
poszanowania pracy literackiej, lite 
ratury jako zawodu, poniechanych 
tematów literackich, atmosfery o - 
gólnej; zastanawia się nad- kwestją 
upadku literatury; pisze dalej o pry 
mitywizmie czy prostocie, o uniwer 
saliźmie, o Akademji Lteratury i 
Skarbie Narodowym Literatury, Na- 
uki i Sztuki, słowem, wyczerpuje 
wszystkie te tematy, o których głoś 
no dziś na łamach pism specjalnych 
i dzienników, Czyni to zaś ze spóleóś 
jem, cechującym prawdziwego zanw 
cę przedmiotu, i w formie, jak zwyk 
le, wykwintnej. (Nakład. Gebethne- 
ra i Wolffa. Cena zł. 5.). 

— Niezwykle interesujące portre- 
ty krytyczno - literackie dwóch zmar 
łych Tytanów literatury — przyno- 
szą „Wspomnienia o Janie Kaspro- 
wiczu i Stefanie Żeromskim” Zygmun 
ta Wasilewskiego. Autor widzi w 


nich upostaciowanie dwóch dróg du' 


szy polskiej, dążącej do niepodleg - 
łości: przezwyciężającej rzeczywi = 
stość -przez metafizyczne poszerze- 
nie ducha i załamującej. się w dzie- 
jach, widzianych na miarę doktry - 
ny..Wnikliwe i głębokie wywody Wa 
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Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
] PIOTRKOWIE 
STEFANA SYRRA Y KALISKIEJ Lar a 
(za przejazdem kolejowym.) 


Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- 
wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra, 


Wyrabia również kożuszki zakopiańskłe. 


Ceny umiarkowane! 


silewskiego, połączone z ciekawemi 
szczegółami biograłicznemi, zasłu - 


gują Tezwarunkowo na poznanie i 
przemyślenie, (Nakł. Gebethnera i 
Wolfa, Cena zł. 4), 


banene dk - ma KN TPR MY PCA GAZA KOTU 


Przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz moral 

mie i nie znasz wyjścia na M 

pisz do mnie psycho - gra- EN 
tologa Szyllera - Szkolnika © 4 
autora prac naukowych, re- af, 
daktora pisma „Świt* wie- 
dza tajemna. - Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za- 
interesowanej osoby, zako- 
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka- 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż- 
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło- 
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania, -Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą- 
czysz! Nie licz się z tym, co lidzie źli i głu 
pi mówią i piszf o mnie, gdyż ludzie ci ni- 
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weż pod uwagę posiada- 
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa- 
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego: i poważnej 
prasy, Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try- 
bunalskiego* analizę wysyłam zamiast zł, 
5, — tylko za 2 zł, Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7'wieczorem. Adresuj 
dg mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re- 
dakcja „Świt“ ul. Piękna 25. 

Zeszyt pisma „Świt* Wiedza Tajemna, o- 
raz katulog niezwykle ciekawej treści ksią- 
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy. 

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? musisz 
ukończyć kursa iachowe korespondencyj - 
ne prof, Sekułowicza. , Warszawa, Żóra- 
wia 42, Kursa wyuczają listownie: buchal - 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenograiji, nauki handlu 
prawa kaligraiji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świadectwo, 
Żądaj prospektów. 12.023 


DNIA 14. 9, br. zgubiono książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Tomaszów na 
imię Emanuela Schuberta, Niniejszem do- 
kument ten unieważnia się, 12160 


2 cCzyszczącemi własnościami ben- 
zyny. 4 

»BLASKOLIN«< pierze i czyści 
najdelikatniejsze materjały wełna: 
ne, bawełniane i jedwabne białe 
i kolorowe, bez żadnego uszko- 
dzenia tkaniny i koloru. 

»BLASKOLIN: posiada specyficz- 
ny zapach rozpuszczalników, wcho- 
dzących w jego skład; zapach ten 
jednak ne udziela się wcale pra- 
nym tkaninom. 

»BLASKOLIN< jest najoszczędniej 
szem mydłem, 3/4 funta Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła. 

W wypadkach bardzo zatłuszczonej 
bielizny należy ją namoczyć w gę- 
stych -6mydlinach Blaskolinu, naza- 
jutrz przeprać zwykłym sposobom 
mydłem Blaskolin. 

Kto raz spróbuje mydła Bla- 
skolinu, zarzuci na zawsze 


„wszelkie inne środki do prania! 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


„BLASK” 


12060 A Spółka Akcyjna 
POZNAŃ Al.Marcinkowskiego5 


ZAGINĘŁA książeczka wojskowa wydana 
przez PKU, Piotrków na nazwisko Antonie 
go Brauna zamieszk. w Moszczenicy. 12163 


ZAMIENIĘ 4-0 pokojowe mieszka- 
nie ze wszelkiemi wygodami przy ul. 
Kaliskiej na 6—7-io pokojowe przy 
tejże ulicy, 

Warunki do omówienia, Wiado - 
mość w Redakcji. 12080 


ZGUBIONO przed szkołą Handlową: toreb- 
kę skórzaną bez paska, zawierającą 10 zł. 
50 gr., chusteczkę i klucz od mieszkania. 
Łaskawy znalażca zechce zwrócić za wyna 
środzeniem do Redakcji. 12.170 


{ŻYWE GĘSI? 
j Wysyłam—tegoroczne, młode, $ 
% zdrowe, duże, żywe, gęsi lub 
» gęsiory—kaczki lub kaczory — 
x w kojcach drucianych—Franko 
) Stacja odbiorcza. 


8 sztuk wielkich gęsi zł, 84,— 


5 n » ” » 55— 
12: :5; „ kaczek ,, 60.— 0 
8 ” " LT 42— 
7 KWASTEL ;; 

Podwołoczyska 
(Małoposka) 


Brull | wydaw, Zaklady Grailezae „A Pański" w Piotrkowie, ul Legionów 


MEITE PARICE 
ZAGINĘŁA legitymacja wydana przez 
Państw. Urząd Pośr. Pracy za Nr. 5557 w 
Piotrkowie na nazwisko Barto Winc, zam. 


przy ul. Polnej |, 28 w Piotrkowie. Niniej- 
szem dokument ten unieważnia się. 12165 


PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 2. 


ZGUBIONO legitymację zapomogową 
Państw. Urzędu Pośred, Pracy w Piotrko- 
wie na imię Hermana Chabliczka zam. przy 


ul. Sulejowskiej 85 w Piotrkowie. 12159 
Era eng l. : 

AKUSZERKA zyk — prze - 
ważnie dla funkcjonarjuszy państwo ! 
wych — adres — Piłsudskiego 101 ! 
H, Weberowa. 12038 
SPRZEDAM na raty pianino zagra* 


niczne, firmy Hartmann. Wiadomość 
Waiicka — sklep z zabawkami — 
ul. Toruńską 5 w Piotrkowie. 12154 


iuAiupnasziłi A 3 


POTRZEBNA ekspedjentka od 25 lat. Po- 
żądane referencje, Wiadomość w Redak = 
cji. 12166 
NA RATY lub za gotówkę sprze” 
dam domek: 3 stancje — wozownia 
komórki, sad warzywny, częścią 0- 
wocowy, Wiadomość u zegarmistrza 
Ciążyńskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 79 
Od godz. 9 — 11 i od 3 — 6 po poł. 
12040. 

AEA ak D LAS 
POTRZEBNI chłopcy na praktykę 
do zakładu ślusarsko-agronomiczne* 
go Jana Pruskiego w Piotrkowie, Pi 
sudskiego 25 w podwórzu, obok fir- 
my „Rolnik, 12101 
ZAGINĘŁA książeczka murarsko * 
czeladnicza wydana przez majstrów 
murarskich w Piotrkowie na nazwis 
ko Marjana Rudzińskiego. Niniejszą 
książeczkę unieważnia się. 12151 


ABAŻURY JEDWABNE wykony = 
wam z własnych i powierzonych ma 
terjałów Kaliska 12 m. 2 I piętro le- 
we schody. * 12146 


— rh 
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SE 


U 
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CHIROMANTKA „Marmona”, Piotrków Try 
bunalski, Kaliska 23, Przeszłość, teraźniej- 


szość, przyszłość. 11013 
SĄ" 


ŁADNY pokój umeblowany do wy- 
najęcia zaraz. Wiadomość - Aleja 3 
Maia 4-m. 6 od godz. 2 — 7, 12155 


KKA Ee SEE re EEA 
UMEBLOWANY pokój frontowy Z 
balkonem o 3 oknach, nadający się 
też na biuro lub 1 pokój mniejszy 7 
niekrępującem wejściem do wynaję" 
cia — od zaraz, — Wiadomość Pił- 
sudskiego 44 I p. 'po prawej stronie: 
12100 


O UJKUJEZJ STELJA a 
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„GŁOS TRYBUNALSKI 


DODATEK ILUSTROWANY 
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RÓ 


——AÓDDNYOWONWONA 


Francuski minister wojny — dokto- 
rem honorowym uniwersytetu w Sanitarny wyścig w Ame 
f , i ; ryce, 
| a Cambridge, i i W kraju rekordów odbył się pierw- 
Painlevć i Weeks, wicekancler uni- szy wyścig w udzieleniu pomocy, 
wersytetu, w pełnym ornacie. Zdjęcie nasze pokazuje długi rząd 


uczestników. 
% 
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Posąg św. Ludwika na kościele pa- 
ryskim Sacrć Coeur. Sztuka japońska, 
Wciąganie posągu króla francuskie- Otwarcie wystawy sztuk pięknych 
go. Ludwika IX, który przedsiębrał w Tokio. Drzeworyt przez Ryo Go- 
wiele wojen krzyżowych i w roku to nazwany Tencho, ma przedstawić 
1297 został kanonizowany. „Wfieczność* nieba i ziemi. 
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O UDAUREZY DZESĄ 
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Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego". 


Plac św. Marka w Wenecji pod wodą. 


Płac św. Marka w Wenecji został zalany przez Adrjatyk i musiańo 
urządzić specjalne mosty, jak to widzimy na naszej rycinie. 


Dziesięciolecie istnienia Bolszewji. 
Niedawno Republika Sowiecka obchodziła dziesięciolecie swego 
istnienia, 
Zdjęcie nasze przedstawia twórcę bolszewizmu Lenina (na trybunie). 
Obok mównicy stoi Trocki, dzisieiszy opozycjonista obecnego rządu 
sowieckiego. ` | HA PP R WYGOWYC MAREA 
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(W roku bieżącym upływa fu założ 
skiej sekty mormąńskiej w Amć Ey 
— świątynia mormańska w CH 


Amerykański inżynier Milto 
ną platformę z kółkiem rowe” 
bagaży, jak 7 
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ywa fu założenia chrześcijań- 
Tpha Smitha. Na zdjęciu 
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Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego" 


Lampa kwarcowa w oborze. Nowy sposób na powiększenie ilości 
witamin w mleku, 
Profesor wiedeński, dr. Klemens Pirquet naświetla swoje krowy. lama 


pą kwarcową. Ma on nadzieję, że tym sposobem powiększy w mleku 
ilość witamin, które są skuteczne przeciwko rachityzmowi. i 
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Powódź w Ameryce. 


Największa dotychczas katastrofa powodzi w Stanie Massachusetts, 
która pochłonęła wiele ofiar ludzkich i spowodowała stratę na 50 milje 
nów dolarów. 


Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego". 


Stare i nowe Tokio, 


Japończycy niewiele sobie robią z tego, że kraj ich nawiedzają sta- 
le różne kataklizmy w postaci trzęsi>nia ziemi, powodzi itp. Najlepszym 
dowodem tego są podane tu zdjęcia: 1) Górne przedstawia Tokio przed 
wielkiem trzęsieniem ziemi, dolne zaś, 2) — nowoobudowujące się mia 


sto po strasznem trzęsieniu. 
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Redaktor Aleksander Pański. Druk. i wydaw, Zakłady Graficzne „Adolf Pański”, 


Budowa amerykańskiego samolo 
pasażerskiego na 100 osób, Ņ 
Olbrzymi samolot, jakiego jesze 17 4 
nie było, jest wykańczany w warój > 
sztatach Lawsona w Garwood (NaN) 23 a 
Jersey). Wynalazcą jest Alfred wyg) Piot 
Lawson. Kadłub jest już ukończosią 

Aparat ten będzie ważył 100.000 


tów. 
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Jazz 'w kościele, 


Znany czeski komponista E, FH 
rion, skomponował „mszę dla FHN 
orkiestry” której wykonanie cieś% 7 
się wielkiem powodzeniem: 
w kościele w Pradze. 
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